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P?sd2 brusów prawicy.
DYWERbAmu SOWIECCY PR7ED

SĄDFM DORAŹNYM -
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Dzilaaaij rozpoczyna się sąd 
doraźny nad! ucziędufcami napadu dywersyj­
nego z dlpia) 24 wrzteiśma'. Pierwotnie schwy­
tana 11 dlywiersanfów, z  podtród' kmóirydi od- 
daaw bezwzględnych’ uczestników napadu pod 
sad deiraźpiy, oaioy,v, apący się 'wj Pińska.

INTbRWFNCJA JAPONJI W CKINACH. 

Jak się zachowa wobec tego Ameryka.

W<ędeń. (Pat.) „N- Fir, P re sse "  donosi : 
W edle A' '!a,d’cMności, otircy imanych z Londynu,
gabinet japoński; po,...tanow;4 interweniować w 
Oh inaeh. Kilka dkręlów •wdjemycih o-trzymała 
aoizkńz wdania się da Chin- W kotach japoń­
skich są zdajnra, Ac inilerwemojai Japonii w,ywo 
ła onergLajnią kon trakcję ze strony Stanów 
ZjoduDczOinyclh, co1 niie poizoistainil© bez wpły­
wu iw poFiitlyczne stosumlki w Ad l̂ii.

Kainoisze arcydslels zegar* 
mistrzostwa.

UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ FRANCJE.

Paryż. (Pat-) Maras donosi, rże urzędowa 
.zapowiedź uznania sowietów bez stawiania 
warurtiklóm ma hrĵ ć ogłoszona niebawem.

(Pat) Wulff, Niamiiiniacja John Hepbtattfa 
na airuibajsadlotia franoiuiskieigo, w "Moskwie j< t̂ 
postanowłołia. Termin nominacji ni,e jest je- 
i-acze ustalony. —

Wiedeń. (AW.) W związku z uznaniem 
R-otsji s.wjez Rrancje ambasadorem rządu1 so,w.
w Paryżat ma zostać tailiSaiite Kamwnrew.

KONUREb ZWIĄZKU Z. L. N-

Waratawe. Wczoraj rozpoczęły się 1\ . 
obrady kiuntKresu Związku, lud. - niarod. l)o 
prezydiom wybrania: prezesa R. Dnu) vskic 
go. następnie pas. Zanrorskieffa, GLtbhiskieKO,"
M. Seydę i tWfe.galów 'pasac/.eg^hiyeh wk je-
Wódiztw. Ricie raty wygłosili pas, Stanisław 
Kozidki, profesor Gfąibiństkli i profesor R. 
Ryfbarstla.

W pobliżu Nowego Jorku skonstruowano największy zegar na świecie Je s t  
on sporządzony z drzewa i ze stali, o formie ośmiokąta. Przejrzysta ta rcia  po­
zwala widzieć dokładnie dwie wskazówki z obu stron zegara. W nocy wskazóvAi 
oiwietlone są światłem elektrycznym. Czyszczenie zegara jest bardzo niebezpieczne 
w czasie, gdy iest w ruchu. Robotnicy, którzy czyszczą muszą ■:« ażać, aby nie zn 
leść się w promieniu działania wielkiej wskazówki, ważącej 300  kilogramów v; chwili, 
gdy robi przeskoki minutowe na 0  m 70, Mogłaby bowiem zmieść ich z powierzchni
z r^ a r a .
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Przjd dy
Pan i  „m.er Wi OraPski f£& jest tia ło

irow ny.n. O po? o.me n y s .  w ym  naszego
Sejmci ma snąć wy n r  a 'w ie nie najlepsze, 
gdyż klaruje postoi wszys-uko, jaik: może, o 
ik, wogóle o cze^ś mówi, mówi obszernie, 
wyraźnie, dokładnie. .Test mii,istnem skarbu, 
cziowicikiein, który wzią. sobie za cel użdro- 
wjcnile finansów P ćski któż więc może 
wciąć mu za złe, te  w ten dizaedizkioe najchę'. 
niej sic obraca ża w potoku stów i cyfr, wy- 
pciwiedzkmycih przez rninklra stkarbu, ginęły 
zapełniła najjpowaźn^jsze sprawy pofityczDe

Finanse i polityka !
Bez dcnrydh finansów nóe ma dobrej po­

lityki,, bo przecież wszystko będzie ubSwb- 
rzsnrle chrotnać i nic pśfe da sic przeprawa izić 
jeśli stan finansów państwa będżie napoi /yśfr 
ny. To jest pufłtót widizanra naszego premiera, 
pogląd. któremu nra można odmówić racji, 
chociaż im  bez zastrzeżeń. Jest to faktem 
niezmiernej doniosłości, naici' Iktórym  nie no- 
żna przJe'iść db porządku! dżieinmego, że Se jn  
Polski po raz pierwszy w normalnym teirmi- 
m& otrzymuję ipneTMniarz hudlżettu i +o bu­
dżetu Jrównow ażoWego ! Z tego. istotnie prc- 
mce. Oralbiski ma prawo być dumnym

B u d ż e t  jeist is to tn ie  piuruchem o g n isk u ją ­
cy m  p o e ty k ę  p a ń s tw a , je s t  on pocudaw ą, 
z  k tó r e j n a le ż y  sp o g lą d a ć  n a  wiszy silkie inne 
aagadn^emfa 'ży cia  p a ń s tw o w e g o .

Dyskuisja budżetowa winna być ośrod- 
kfcm życiai pnrlamenitarnie;goi. Tej śiwnaco mo­
ści dbtychczas brak było naszemu Sejmowi, 
a jest wtilefką zadiigą premiera Grabskiego, 
że świadlomoiść tę w Sejimfe. naszymi obudził-

Dyislkusja nad bużetem winna też dać Sejruo- 
wi okaztę do gruntownego' przeświecenia o* 
gólu naszych spraw państwowych .

Wpraiwdlzr' btudzdt nasz je s t preliminowa­
ny jako znówinowiaiżony, a  f a r s  naszej walu­
ty  uftirzymuje się, nikt zaś nie zamyka oczu na 
nSej^ezpieczeństwo, grożące .naszym finan­
som ze surotny poważnych niedómagań życia 
gospodlaiFczJega W  sprawie dlrotżyzttiy przy­
znał preimścir GiraJbsflć otw arcie, że dbiiYchcza 
sowę zarządzenia rząidt jBiufitlaftń nfe wydały. 
Szczerze toż wy znał p. G rabsk3, że rtz$d r .he 
mógł skontrolow ać oWczem ouifarewniio /, 
Ikflónemi uizasaidtnłaii orulswotożądlainBef poo. wy­
żek  cen. Cóż to za rząd, który ńaę rnoże skon 
trofcwać. Chyba nie choa. W  wafce wiięc z

drożyzną musiał się p. Grabski przyznać 
szczerzo MU Eupieilupgo r.l:-po,wodzenia.

Niema' dobrej polityki bez dobry en Knur 
9ów, alb i) ma okJIwrói, ińe może by ć dobrych 
finansów, jeśli rząd! chodzi po1 omacku, ule 
g ając podszeptom raz te j, ra s  ow ej gm >yJ 
jedniem słow em  niem a programu. O p obty :e  
Eagranticznli mló.v|śłl pijeimier Ibardzm ogólnie j 
kowo, a  przez spraw y fcresówio tprzem i.ął_ 
się także dość dfenkatnóe- 'Nfe poruszy' całego,- 
szeregu spraw , związanych, z wykonaniem 
Konstytucji —  pozostaw iając to wszystko, 
Chyba1 ministrom resortow ym . Ci jednak win­
ni są dać fatalno^ ę  wy«aŚHrend0t także, jakie 
daw ał premjrr V  dzzeozi-re skarbow ej, iiato 
miast zadaniem exipose premtora j e s t : ujęć te  
poszczególne zagadnienia z ogólnego punktu 
wśdlzeinria'Vpol!‘tykil {lań^awowjijii, przjiJąw&zy . 
że taki pi,nikt fetnńeje. Przemów ieniite środo­
w e premjura nłe wisfcaayiwatdlby mai to.

Zalali na rofjfiaŵ Kolejarzy.
_■

C zy kolejarze mają icźdlzć na gaipę, Szew cy  
chodzą bez Datów, w ięc niech j  kolejarze n’e 
jeżdżą koleją. Zagw arantow ać raz  nabyte i i te  
podlegające wąfjpoiwosai praw ą personelu koie 
jo  w ego.

Ja k  n e k tó re  ó sm a  donoszą, z a m e rz a  M b . 
kr lei oszczup lć dotychczas nabyte praw a, przy- 
słu girące  pracownikom kolejow ym  '1 ich r odzi- 
tłoim w spraw ie ulg przejazdow ych.

O ile  w ersje  w  tym  kierunKu są praiwoz w e, 
to  zam yśla Min. kolei albo znieść praw o bez­
płatnej jaau y wzgi. znacznie uszczupić to  praw o 
z przostaw ieniem  op łaty  t. zw, cen personal­
nych lub też ouw rotn e zniesc te  opraty, a  pO’- 
z o sta w ć  wolną jazd<j w ograniczonej ilościi. Na 
w szelki wyipadelK ma w ejść w ży cie  znaczna 
opodatkowanie. legitym acji, uiprawn w ącycli do

ulgowych przejazdów.
Ogyanrczon e .to prciągnęfoby za sobą  teL' 

skutek, że pracown c y  kolejow i zredukowaliby; 
sw oje w yjazdy do n i n m n i ,  względnie zapano­
w ałaby na kolejach —  jak  za dawnych czasów  
.rosyjskieii —  „jeżdżenie na gapę". Ponadto nie 
wrUzmy w tem ograniczeń u korzyści m ate­
rialnych dla Skarbu, gdyż Zarząd kolejow y nie 
zm,n e jszy  w ten sposób ilość wagonów ani też 
nie uzyska żadnych dochodów ze sprzedaży bi­
letów kolejarzom  po c e n e  norm alnej gdyż ko - . 
le jarze ń e  będą w stanie ze sw o ch  szczupłych 
poborów oplacac .b letów po pełnej oanie.

W  każcym  raz:e d zw ną je s t  tendencja Mm. 
kolei w tym k erm ku, gdyż przedsrębiorstw ą 
prywaitnc stara ją  s 'ę  ustaw.ozm e o przysporae- 
nie korzyść' dla. sw ojego peisonalu, oodczas

58
SVEN ELYFSTAD.

Powieść.

(Ciąs dalszy)

Z.eisz!tiśniy się itiutaj, —  rzekła zw róco- 
m  do dir. Gravenil-Jaga, aiby! dwłjść z  nim do \po- 
rozuirmeniila O skarża Mięs on, żó dóbuóńhś. r.y 
'się okropnego pr^ostępeiwia, nwrdltJstY/a. 
W obwili?, góyśmy oświaidO żyli gotawoiś'' spot 
foomua ssę że ■w'jfąttóHShiy ^czyiwaścSe' w pewien 
sposób, że oskarżenie' jego Jest słuszne.

D.r. Graveimhag zaipnzecz.ył cnengicztuc ru 
chom głowy. —

—  Przyznaję l y t o  to, —  rzekł, — że, ten 
pam gohów jest zaktócrć nam spokój pryw at­
nego ż y c :a,. Aby mat praaszJcocfeić jetSBem go­
tów1 zapiaic3ć pewną. sumę. Ate sunny tej nie 
okieśSił jeisizicze. DTiatteigo pewta.rzam : Ile 
mój panie ?

Pani Mfereta nie p«£rWiolita> mi iprztenićwlć.
—  Mioiżemy m'ytśleć c tiym panui, co  ram 

się żywiniie pędóba. — rzekła1. —  moiżemy na- 
pnz;y<ld.adl ,prziyjpiuiśc,ić, że ,na!'ieży db policji, 
■w co jednak m*e wierzę, możemy przypusz- 
p ® ć , że jeist ty;m, za Skogoi się podaje, w co 
Jestem skłonna aiiwierzyć 1 możemy przypusz- 
jczać, m  jest poprośtn warjatem, Ińóry yłkrę, 
clł s^ę do nas, co nile je s t wykliuczonc. — 
W każdlyim razie poznamy tę sprajwę, gdy

agodizilmy siię z  jego prenozycjany. Czynię, to, 
gdtyiż uważam go aa nikczemnika, który : ie. 
'ustąpił, doipóiki nre osiągnie tego, co chcie. 
T y  ('zwróciła, silę idb swojego męża) możesz 
go uwasżać za wanała^ bo wiiesz jaiko' lekarz, 
że dloahodzi: sćę najdlafej, gdy sSę pogodzi z, 
myślami 'war iata- Widzicie mof panowie, że 
rriówńę bez t gródek.

Dr. Grayenłiag był |&s%zc ciąglie trochę 
niepewny, ale i on, zaczął pojmować, że Dani 
Mlereta dfejaita podług zniTiełnie oku cślione to 
plamił, który mógiłiby yrzyniieiść ratunek,. Co 
db mnie uważatan za stosowne mieć moje 
otoczenie Lepiej mai oku- S-Jeid/iiaiLean odwróco­
ny plecami doi drzwi .balkoniu i wjedzialen, 
że mnie stamtąd nie napadnie. Drzwi pokoju 
matem przed sotoi#.. Obliuz.yfem, że ..prędzej 
od, 'kogo innego! wydubędię mój rewnołwer, >e- 
śryaaideie pofiraeba. Obiad koiio^yt s?ę. Do c- 
wcców  podlaiiio' cłęiżikfśe;, c^junne wiino, które 
smakowało mi wybornie. Dr. Grayenhag n.'ie 
pił jeszcze. Nadhiyitiiiern się do pani Monety, 
aby lepleij słyiszeć, co miała •powiLedlzrieć. Za- 
ćiioiwiyiwa'.em Kię śwoibodtóei i niewtymu scenie, 
jak w dobrem i zażyteim towarzystw ile, jedną 
rękę położyłem na stoie, dlruigą trzymałem 
w kieszeni Teraz zauiwiażyłem, że. ulica ra  
dole, njc była taka spokojna jalk przedtem, 
słycliać było wwfco.t samochodów il wmów. 
Prawidopódbniie w pobliżu było kino albo ka­
baret i ipmibflifcizność zaczęła się zijeżdżać. — 
Zgadzało się to z porą.

—  A więc oskarża pani tegol oto pana, że 
i zamordow ał Marka. Friissa, — rzeki?

— Tak, a pani jest wspówinną tej zb o- 
dni Biziyznalła się pani samą.

— Jeśli jednak stwilerdteę staanĉ ŵ czo, że 
zamordowanym w nocy w swojem masz Ka­
niu w Kctoenbadżie był istotnie rrtój mą/ dr. 
Ludwik Gravcubag, a  że ta.m siedzi Ma rak 
Frus — to 'Cóż pan na to ?

— GSwJaakzam tedy, że pani kłamie.
— Dobrze, zgadzam się z panem- Zna pan 

Miainka Friiisa z Kopenliagi ?
— Znam również męża pani, jakkob'- ;ek 

nigdy o tem nie wiedział,
— I ykrżmtóglby być powód) teij zbrndrni?

— Pi d lw iy  - odpadem, — częścią spekr 
lacja 'pieniężna., a częciią co inmegoi.

— Go pan rozumie prziez to co innego ?
— Pcziwolli pan' ,że 'wirócbny db dni spę- 

dizonyCh w pensjoinacie, — rziekłcni, — wte - 
dy sprawa, będzie bur dziej zrozumiała. Parnię 
tam paiiiąi dioiefadire z oy-ych czatsów', pani 
Meirtetos mfe 'Widżiałem njgdly, człowieka, któ­
ryby taJi jaw nic d'aw ał dio poznania, że się 
nudź;. W [tiyfcrł to czasaei nawiązała pani po­
nowni© stosunek zi swoim męrzem, z którym 
pani nrie żyła.

Pani iMiereita zwilesiła potalkująco gtoyę.

ROZDZIAŁ XI_łII.

CJągną.Lem dalej :
I równocześnie postanow iła nani skręcić 

łeb baronoiwd Friissowi. C zy  nie tak ?
Spojrzała ma mnie wzrokiem potaiKuJącyfij 

i trochę z ciekaw ością.
( r  d v )
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gdy M :n_ kolei stor na stanow isku w ręcz prze- 
c-iwnyn , dążąc do ogrankzenra persona!u w pra­
w ach, już dawno naioytych Nic w ęc  dz wnego, 
że  sama w e ś ć  o tern zamlea zeniu Min. kolei 
w yw ołała u pracow ników  kolejow ych ogromne 
ro zg o ry czen ie .. Jesteśm y przekonanil, że Z w 'ą- 
zk pracowników kolejow ych wszelkimi sobie 
do dyspozycji stojącym i środkami dążyć będą,

b y  praw naby ycn  n:e tylko nie uszczuplano, 
lecz by je  w pragm atyce słu żbow ej zagw aran­
towano.

Spodziewam.., s ’ę, że  ap T  ten znajdzie zro­
zum etre u n f  arocajnych  czynników i że Mm. 
kolei odstąpi od sw oeb  zam iarów . Których u . 
rzeczy  wistnrenio m ogłoby pociągnąć za sobą 
w caJe niepożądane konsekw encje.

S zkie let?  czterech człankfie i ekspedycji 
M la n ie l  zna leziono  (w s p le  H erald .

MIĘDZY NIEMI ZNAJDUJE SIĘ SZ1IEI.ET AN
(b) Na w yspie Harald w okolicy polarnej zna­

leziono cztery  szkielety ludzke. S ą  to reszlk ’ 
zw łok członków ekspedycji Stefarnssena, która .w 
roku 1913 udała s ą  do bieguna północnego na 
Stadku „K arbik" i uległa io z b :ciu prz-Z Icćo w . 
oe. W  c z a s e  gdy Stcfaaisson udał się z kilkoma 
członkam'- na polowanie, lód zaaamał s  >ę i okręt 
Jwplyną? w kierunku północno -  zachodnim. Po­
zostali w ckiręcie pasażerów e porali s ę  z tru - 
driuściajuś!, w końca w roku 1914 opuścili okręt

TPOPCLOOA HENRYKA PENCHATA.
i udali s ę  na poszukiwanie drogi pow rotnej. J e ­
dnego znalezono w r,ck potem żyw ego na Ala- 

ii uranów ano go. B rak ło  tylko grupę ludz., 
która udała się z antropologiem Henryk em B eu- 
chatom. Dopiero teraz  znaleziono :ch szloelety. 
Są  to szkielety H enryka Beucnata, am gelskch 
uczonych Jam es M urraya i Abstera M ackaya 
oraz m arynarza kanadyjskiego Stenley JVw»ó$sa 
Z gn ęli prawdopodobnie podczas zawiei śn itż - 
żn-aj. Obok nich lelżały strzelby i prow ianty.

Żon a burm istrza hochsSaplerka.
SFZONOWA MIŁOŚĆ. — OPANOWANY PRZEZ

(? )  Burm ^trz Nowego M iasta (Neustadt) w 
Sa.ksanji, w łaściciel dobrze ren te jącego  ^ ę  skle- 
Pt> spożyw czego, gdzie znajdow ał o ę  także lo­
kal śiradartKowy, poznał ubiegłego lata młoda 
kobietę, która padóta, że jest córką m ajora. B u r- 
n rsirz  zakochał sie po uszy w ,,m ajorów n'e“ i 
Poślubił ją  z m iejsca. Św iadkiem  ślubnym by? 
ie j krew ny. —

Pan11 burm istrzow a, ob jąw szy rządy w domu 
sw ego m ęża w net zdołała talk opanować hurmy: 
strza, że ten by? ie j w e w szystkom  uległy , i 
zgodz;lł się naw et na to, aby sprzedać interes i 
w y jechać zagranicę. T ra n sa k c je  już b y ły  nawią­
zane, gdy w spraw ę wmieszali się krew ni bur-

AWANTURNICĘ. ZASZACHOWANA SPÓŁKA
mistrza. Oni też wywiedzieli się, żei p ękną pa- 
lii bu rm strzow a jest hochstaplcrką. Ja k o  córka 
s ta n g re t"  w yszła za mąż za awantura ka i on 
to, poznaw szy burmistrzu w mieiscu k ą p e io - 
wem kazał je j odogm ć rolę m ajorów ny i dopro­
wadzić swą grę aż do opanowairra starego, by 
zdobyć jego m ajątek. JV> c li go z w a b ć  za gra­
n e  ę gdy sprzeda sw oją p o srd ło ść  i sklep. B y ­
liby go obrabow ali i uprzątnęli c chaczem.

P lan y tg  zostały  sparaliżow ane. Piękna bur­
mistrzowa' na ra z ó  odpowiadać będz': za bigał-
mię. Inne je j winy zapew ne w yjdą na ja w  pod­
czas rozpraw y sądow ej.

Hiaswirkt© p ^ s o ^ y  sSudenlkL
ZAKUTA W KAJDANKI ZMUSZCNA BYŁA WYKONYWAĆ ClEZKlE ROBOT'.

[Yicceline Sranton, lat 19 z Astoria w Ame­
ryce, Z gtosta się onegdąj na1 p o le ję  z nogam 
skiitemi kajdankami, które je j zarażono w kole­
gium George Junior Republic w Freeville. N. Y 

Snudentaa opow odziała, tak zarządfca' kcle - 
Eium więz/t ją  przez dw a tygodnto dlatego, że 
nie m ogła w ykonać pow ierzonej je j pracy. Stu­
dentka zaraŁ-.da sobie na opłatę szkolną pr/cz 
Pracę w Kucii-m i spiżarni kolegialnej. Ostatnio 
nie wyki. na w szy powtórzonej sobie p"aąy, stu­
dentka została zakuta w kajdany i um eszczona 
w osobnym pokoju, z  którego jednak uciekła w 
nocy, op u śćw szy s ę  po sznurze, zrobionym z

prześcieradeł. W ydostaw szy się  na wolność, 
studentka dostała s 'ę  do najbliższej drogi, suąd 
ją  zabrał życzliw y automobil s ta  { zaw iózł na 
policję do Syracuse. N. Y.

Kictnownilk kolegjura ośw iadczył, żei panna 
Stasitón jest krnąbną dziew czyną, z trudnoścą 
poddającą s 'ę  rozkazom . Poniew aż około budyn­
ku szkolnego ule ma murti, któryby uniemożli­
w iał d re w cź e tcm  nocne w ycieczki, zarząd za­
kładu nakładał n osi ornym dziewczętom na nogi 
kajdank’, aby im uiretnożliwić w ycieczki nocne 
na tańce i zabaw y.

traw , ż e  sto iy  ug'nały s ę  pod teł. naciskiem, jak  
również k rzesła  —  pod1 tym ', co  na nich sie­
dzieli. ’ i '  ' _______ __

Za! n a jc ięż sz K ó  m ężczyznę uznany został 
w re sz ce  po namiętnych kłótniach i wcirach pe- 
w cii rzeźn k, którego waga w ynos:}a —  loó ki­
logramów. Sp ory  zaś pow stały z tego powodu, 
że rzeźnik ów  popił sw e sute śniadanie kilkoma! 
„bjmibamć1*' p?wa, w skutek czego zyskał natych - 
m ast na wadze ku w 'dkiem u rffrapicrśu reszty  
kromcurowoów. Szczęśliw iec ów będzie w ięc no­
sił przez ca ły  rok miano „najcięższego czfow e -  
ka , co widocznie do honoru należy i co  zostało 
tłustym drukiem ogłoszone we w szystkich pć- 
smach wiedeńsicSdi „pro m eiro ria“.

W e Wśedniu atoli je s t  w ę ce j szczęśliw ców , 
cieszącycn się ze ś w a ia  tego n"e ty le  z powodu 
sw ej ciężkości) jfd  z powodu „ciężkich zabaw 
upra\y:anych poza oićcm  policji w rozm aitych 
zaułkach i w dómach prze lrn 'cśc 'a .

..Klub nagfch“ —  oto  najnow sza senzaoja!, od- 
kryita niedawno przez pewnego sprytnego re_ 
pooterą wiedeńskiego, który naw et w swyoh wę­
drówkach po m ieście tam zaszedł, glzie jeszcze 
noga1 poFcjanta nie postała. Klub 'ton znajduje 
sśę w dwudziestej p ierw szej dziełu cy  WiedTi;a, 
w e Flortdsdort e w salonie ,,mód“, do którego 
wchodzi s ę  wbrew wszelkim zw yczajom  euro­
pejskim przez ■— okno, co  zresztą na tle nocy 
księżycow ej i d ziew czych  śpiewów m ieszanego 
chóru k o c  ego z dachów  pobKiskich bardzo ro_ 
mamiytoznia wyglądał

W ew nątrz ,,salonu“ —  —  —  (Tu niestety 
przerw ać muszę, gdyż tam -nie byłam , a nie chcę 
pisać z fantazji), —

D ość na tein, że „klub“ prosperuje (raczej 
prosperow ał, Ę o  ną wiadomość w dztenr kacli 
zainteresow ała s 'ą  nim p o le ją ) znakomicie, tem - 
ba-rdztoj, że  tifie pob -eaauo żadnych w stępów , jak 
tylko nalożytość za... kolację, z k tórej z  pewno­
ścią nikt głodny n’e w staw ał, ile_że już z dómu 
najedzony przyszedł. - 1

Ludrto są bowiem dziwni. Jeó n ‘ są  nadzy, bo 
niemafą s ę  za co  ub-ać, drudzy zaś pozbaw iają 
się sw ych szat, bo mają... zadlużo p eniędzy i nie 
w ed zą, co  7 nim! z ro b ć . Proponuję, aby pierw­
si poim enali się z d rug mii, a w tedy tak jednym, 
jak też i drugim odejdzie chęć zakładania klubu 
nagich.

Mieczysław Lisowski.

N

Z nad m odrego Duisaiu.
(Korespondencja w łasną ,,W itku Nowego"),

Od e z w a  r o  g o s p o d y ń . — o r y g in a ln y  k o n k u r s . — k l u b  „n a g ic h *.
W iedeń w październiku.

, Ze względu na obow iązujące obecnie w Au- 
s tr j' przepisy o  spoczynku niedzielnym W han­
dlu, n iew ylącza jąc sklepów airrow izacyjnych, 
■"'ydali kupcy tutejsi gorący apel do 'kob!et, za j­
m ujących s ę  gosp.dai stwem , aby  swe. zakupy 
załaaw iały w ciągu soboty, zembardziej, że zblł- 
ża jt ca  się jmż pora ztr.iowa zapobiega psuc-u się 
artykułów' spożyw czych, w szczególności mleka 
i m asła.

Apel kończy się dowcipnym zw rotem  pod a- 
diresfcim mężatek k tó re  z- powodu bezw arunkow e. 
g > zamknit:c'a w szystk ch sklepiW w niedziele 
będą mogły spac dłużeą, nie przeszkadzając tern

samem mężom —  stęskc-Kłiijm za  odpoczynkiem 
niedzielnym. __

Jednakow oż ub;egtej n odzieli, mirro spoczyn­
ku miedz sinego mieli „grubasi" tutejsi 'niemało, 
pu-acy. O dbyw ał s ę  bowiem, jaik co raku trad y­
cy jn y  konkurs „ciężkośc:“ najgrubszych m ęż­
czyzn, którzy  zgromadzili się tłum no w pew­
nej restauracji szóstego obwodu, celem  „komi­
sy jnego" zw ażenia się.

Ob ecu > pow itali hucznjTni oklaskami w cho­
dzących nai salę ,,torreadorów ", którzy, gw cl: 
pokrzepienia sw ego ducha, w ięcej zaś —i żołą­
dka, —  zasiedli czem prądzej do ,, skrom nego" 
śniadania!, składającego s ę z  tąK ciężkich po_

i .

Trâ SeiHa fralsrf nsf*)*?-
feBlslS5®3 !t«*Wetp Ho»e2o 

Jsrhi:.
(b) Pani Helena Smith W oodiuff, słyn­

na piękność i utalentow ana autorka, żona 
adw okata Lew isa W oodrufa, spadła onegdaj 
(czy też rzuciła się) z okna drugiego piętra  
domu, położonego p^zy 5-tej avenue.

Pani W oodruf, która zajmowała bar­
dzo wybitne stanow isko społeczne pisała 
bajki dla dzieci. P an  °ern y n , a rty sta  now o­
jorski, ogłosił ją v/ roku 1914  najpiękniejszą 
kobietę N ow ego Jorku. C horow ała już o J 
dłuższego czasu i padła ofiarą delirium.

'ł- , /x. i1*- '" CO- p̂- 1
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W kawiarni rosifjsk. arystokratów
W ZAUŁKU KONSTANTVNOPOLA. — KELNERKA, DUMNA jAK KRÓjlOvVA. — KUPLECI-B 
STA AN'iIBOUSZEVv5CK1. — G O ŚCIE KAWIARENKI. — BILcT POZOSTAWIONY NA TACCE.

to byfy fabrykant z  M oskw y, którem u sow iety 
sko;rfisko\Vu.iy tirzy fabryki:

Kupiec sta śpiew ał:
\Vid!z:ai'cm olbrzym iego rekina 
Ten m iał potężną szczękę .
P ięć  włosków w isiało na szczęce 
A brzuch jego szczególnego kształtu 
O kulary nosił na p łask m  nosie.
Szablę mu przyw iązali do boku 
Żydem był i komisarzem ludowym,
Któż "to  tuki? Pow iedzcie m.i!

A publiczność zaczęła  w o ła ć '
,,T r o jk i!  T ro c k i!“ ,
1 padać zaczynały  z  różnych stron w ykrzy­

kniki : —
—  Padu ac!
—  Ach, gdybym go dostał w  łapy!

■— Zbój i
—  S try czek  na szy ję !

— Zaraz pow iesić!
—  Zasąjyletow iać! (NOcicIi zdechnie!

.(? ) Jcdcm ^ćfajletonitsitów  francuskich zaw a­
dził niedaw no temu w sw ej podróży na wschód 
o Konstantynopol i tak opisuje sw e w łażenia z 
odwiech/n w. kaw iarence, m ieszczącej się przy 
jednym  z zaułków Konstantynopola, a pozosta­
jące j w zarządzie emigrantów u osyjskeh .

D o t : j  kawiarenki uczęszczają w yłącznie A ni- 
grauc' rosy jscy . O w ego Rjletowiisćę wiprowacl S  
trlm kelner -  ro s jan n , któremu fejleternista zw ie­
rzy ! się, że pragnąłby poznać „tajem nice1* Kon­
stantynopola. —

Ody przystąpili prog rosyjskiej kaw iarenki, 
zastali tam }uż pełno ■ gości. Usłtig wała kelnerka, 
w ysoka brunetka, z m n ą  udzielnej ks'ężny

B y ła  to a ry s to k r a ta , sybiraczka, U ciik ła  
przed bolszewikam i.

Zamówili czaj i us'edli' przy jednym zc stó!?- 
ków. 'Było już bl'sko‘ o północy, ale właśnie roz­
począł s g dopiero w rcczorny koncert. Jak iś  ku­
piec sta1 z  Charkow a w yśpiew yw ał ftri&j sa ł.fry - 
czne piosenki przeciw sowietom rosyjskim .

Publiczność oklaskiw ała gorąco kakżdy re­
fren p esen ki, a najgłośu ej zaś bił braw a b k iś  
grubas o  czerw onej twarzy i1 przypłaszczonym 
nos'e.

Kelner szepnął fejlefom ścic na ucho, że jest

—  C/-:.'kajet:! Ju ż  m y się  porachujem y!
■—• (Mac."idzie dlzeń porachunku!
—  Kanalia!
A kuplocista śpiew ał już drugą zw rotkę. 
Obcłk niego druga ryba. Drugi1 tęgi to  jest

szczupak. Nie tak groźny jako tamten: 1 ani ku
wściekły to b y ł rekin. Bódł szczupaka i podju­
dzał. Ach już szczupak, ach tan- szczupaK. Gryźi 
nas Zaczął jako rekin. Któż to taki? Podz eds ir#i

Publiczność zaczęła wołać:
— Leniin! Lenłnl
— Kjtezka! —
—  Nędznik! —•
—  Zdrajca!
— Talk jest! Był zdrałcą!
— Paraliityk! Umysłowo chory!
—  Trzeba go było jeszcze w 1 9 1 8  roku zanv 

knąć w demu obłąkanych.
— Trocki -■ wszystkiemu winien!
— Trocki! — s >
—  I żydzi'! —, . T
— Trocki był złym duchem Lenna1.
— A ja  mówiię, żeśm y mieli za m ało p o  

gnomów! — —•
— Wiiocej iaik'ch, jak w Krowie!
— Kijów?
— A któż w ito wątpi !
— Jest tu żyd! Ten nrtUczy, \
— Gizie jost? Pokalżcio go!
—  Dawać go tu, a łeb z Karku zetr.ę!
—i A tamten z czcr-woną gębą!
— Fabrykami n?odsle'wsSe!
— Ten uakłfwrej bił brawo!
— Aby go nie poznano.
—- Gdzież on, ^zniknął?
Uciekt ów fabrykant, zanim rozogrda się 

sprzeczka. Kto wib en że przewrót w Rosji! takie 
przybrał formy.

Fcjleton, stia paryski iiajpesat bilet do kelnerki 1 
pros;ł  o rendiez_vouz.

K/edy keliiięrka bdet ten1 przeczytała!, stało 
się coś nieoczekiwanego.

FcTetonsja paryski uciekał pod; osłoną oeda- 
nego mu kelnera!, aby go nie zlymczowalś aryBto-

BRONISŁAWA RYCHTER-JANOWiSKA.

MOJE LISTY
(Ciąg dalszy)

Ribera znamy pud imieniem „Spagno- 
letto, jako malarz religijny, oddaje ze zgro 
zą męczeństwo św. Bartłom ieja. Jeg o  
Chrystus błogosławiący elektryzuje wzro 
kieni. Problemem dla niego św iatłoccń , 
którym operuje z niesłychaną siłą i rnao- 
strją.

Jesieni olśniona bezmierną ilością 
dzieł, tym oceanem pracy artystów dziś 
już w proch rozsypanych a jednak dają­
cych żywe świadectwo swego 'nieśmier­
telnego istn cnia. Ogarnia mnie wzrusze­
nie, czuję przyspieszone tętno, przyciskam 
rękę do serca, które dirży ze szczęścia ja­
kiego doznaję w tej przebogatej świątyni 
sztuki.

W ychodzę z Padro upojona, milcząca 
pełna pobożnego nastroju a zarazem star­
ta na proch. Czernże jesteśm y my dzisiej­
si artyści wobec tych niezniszczalny cli po' 
tęg talentów, wolbec tego świadectwa nie 
z.iiezonej mc.jy prac ludzi, którzy byli naj­
większymi mistizami świata!

Czeunże dzisiejsza sztuka wdbec tych 
skarbów jak 'e nam tamci pozostawili? 
Dziś co dziesiąty człowiek jest m akrzem  
aie eo stutysięczny artystą!

W  „galerji moderna1* spotykam się z 
kierm ikem  nie zakażonym żadnym futury

zmern, ani 'kubizroem. Stoji na straży sztu 
ki dzisiejszych artys/ów Balujure i Zuloa- 
ga to też przechodzę sale muzeum z praw 
dz;wą przyjemnością i rozkoszą i czuję 
się w nich dobrze. W  ogóle sztuka hisz­
pańska daje wyraz kultury klasycznej i 
wielkiego umiarkowania w hołdowan u no 
wym a zgubnym dla niej kierunkom.

Tych kilka dni spędzonych w Madry­
cie pozwoliły mi .zakosztować jego piękna, 
poznać w zbliżeniu charakter1 mieszkań­
ców którycli stygmatem jest Radość! Nie 
widziałam przez cały czas mej podróży 
ani jednej ponurej. twarzy. Czy dziecko 
czy staizcc z siwym włosem, pan czy ro­
botnik, dziewczynka czy staruszka, mają 
w sobie coś z pogody ze słońca które tak 
królewsko sieje tam promieniami. Nie wi­
działem też ani jednego żebraka w Hiszpa 
niji, nikt nie zaczepił mnie o jałmużnę. B y ­
łam w kraju, który obywatelom swoim za­
równo i obcym daje gwarancje bezp:cczeń 
stwa, jedynie porty jak zresztą na całym 
świecie roją się od opryszków przed któ­
rymi podróżny musi się mieć na baczno­
ści. Naród hiszpański na ogół ma pierwia­
stek szlachetny a w podróży mej miałam 
liczne sposobności przekonać się o jego do 
brem sercu. Z wielokrotnych zaproszeń na 
walki byków i na walki kogutów nie ko­
rzystałam. To co stało s:ę dla gorącej krwi 
narodu niemal potrzebą, dla mnie wydaje 
się okrucieństwem i ten rodzaj widowiska 
nie znalazł u mnie aprobaty chociażby z 
samego kultu dla zwierząt jaki głęboKo roz 
wiinięty posiadam.

M  szczery mnie ogarnia że czas tnie

pozwala mi na zwiedzenie Araitluezu i kla­
sztoru Escunal, tego najkrwawszego grani 
towego doKunienfcu panowania terom  reh- 
g jnego za czasów Filipa 11-go. Jest to, jak 
mi opowiadano jedno z nąjoi.imijraiejszych 
więzień, w których św. inkwizycja tortu­
rowała i na śmierć wydewała swoje ofia­
ry. Podziemia tego klaszoru mają być tak 
straszne że tylko ludzie o silnych nerwach 
i wytrzym ałości wychodzą stamtąd bez 
wstrząśnień.

Należałoby mi się jeszcze zwiedzić Sa, 
ragossę, Toledo, Burgos, Valadord i tyle 
tyle innych pamiątkowych miejsc Hiszpa- 
nji„ ale staje się to wprost fizycznem nie- 
podobieńswem więc czynię sobie ipostano 
wienie powrotu znowtu kiedyś pod to 
przejasne niebo hiszpańskie i poznać jesz­
cze to, czego dla braku czasu zw iedzo me 
mogłam.

Hiiszpanja, ta  cudna zapoznana Fliszpa 
raja jest krajem  zupełnie odmiennym od 
innych krajiów Południa. Bogactw a archi­
tektury, rozmaitości pejsażu, południowej 
flury, archi,tekturytwWschudnich monumen­
tów i tego czaru który chwyta i tow arzy­
szy na każdym kroku nie da się wypowie­
dzieć s ło w a m i. Trzeba tu być i patrzeć na 
wszystko własnemi oczyma, ażeby po* 
znać T ukochać- Opuszczam Hiszpanię z 
prawdziwym żalem, żegnam ją jak i jej 
dobrych mieszkańców z tą niezachwianą 
nadzieją, że nie pc raz ostatni wtajemnicza 
łam się w je j 'Szlachetne dostojne piękno.

;c .  <ł. n.
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k,rac ro sy jscy  za o te lg ę , ja k a  z jego  strony spo- nnrkę, która! z miną utii/fdn-tj ks yżn.y usługiwała 
tkała ich w spóttow arzyszkę, ow a w ysoką kel- 'gościom w kaw iarence. —

SztiKajcie Marynyl
Ś w i e t n i  s t a r z e c  e>nyl&zmftp a  D l a  C  I w s e r a -
(d1) Od pięciu dlni bawi we Lwowie stu 

letni staruszek Hryn Barabasz, Rusin, Któ­
ry  przyjechał z  Synowóalzka koło Strytja. 
Szuka on jakiejś Maryny, nie zna jej nazw i 
ska, jaJk również adresu, a \yie tylko tyle, 
że -M aryna bere szmat je  do prania11. Cho 
dzi więc staruszek po ulicach i nagapuje 
pj-zechodlniijów, gdzie jego Maryna, którą 
cnce zabrać ze sobą do SyinowodżK a. Iry­
tuje się, że nikt me chce go należycie poi-n 
formować i wywołuje na tern tle awantu­
ry z posterunkowymi, za co go już sprowa 
dzali do kiiWu komisariatów.

W czoraj znowu Barabasz tuklą awamtu 
rę za Maryną wywołał na ulicy św. Zofji. 
Tym razom Barabasza aresztowano i zam 
kn:;>ęto w areszcie, aby w drodze szupasu 
odstawić go do Synowódska, gdyż wydał 
on wszystk e pieniądze i nie ma na kupno 
bifletu kolejowego.

(a) Rozprawa przed przysięgłymi prze 
ciw Kończukowi i tow. o usiłowanie w y­
wołania powstania w powiecie horodeń- 
skim. 'koiscw skim i śmatyńskim, dobiega 
już końca.

Na /sobol niej rozprawie przesłuchano 
zaledwie jeddego świadka, a to Piotra 
Wrnęka, aspiranta policji w Kołoimyji. Św ia 
delk ten był czynny przy ekspedycji, która 
jechała z Koriczuklem w góry celem odszu 
kania ukrytych magazynów broni i amuni­
cji. Kończuk jeanalk nie mógł zorientować 
s :ę  na muejscu z powodu zwsp śnieżnych 
i Mie mógł wskazać odnośnego miejsca. 
Mimoto ekspedycja w kilku miejscach kor 
pała, usuwała głazy kamienne, ale ma broń 
nie utiatrafiła.

W  czaisie d*rogi Kończuk świadkowi, o 
powiadał o swojej działalności rewolucyj­
nej, a świadek dziwił się, że Kończuk ma

(& ). Pray.ndtziwia kinową scenę komiczną 
ivixk\a by ło  w czoraj obserw ow ać *a  inspekcji 
policyjnej psrzy uiiścy Jachow icza. Fifcuowogo 
A-alksa Lilnctera zastąpił gotdtole Józef L in d cr, 
zatn4eazfci.y przy iiftiey KlepaurojwskLi 1. W. 
FLdóbnio, jak M aks U* czyni na ekranie ki­

Barabasz liczy lat sto, jest dobrze <tdi- 
żywiauy, chodiz; szybko i mówi silnymi gio 
sam. Opowiada on. że miał cztery iżouy, 
ostatnia również m e żyje. Dlatego chce do 
siebie 'zabrać Marynę, która chętne poje- 
dzie z nim, gdy go tylko zobaczy. Całe jed 
nak nieszczęście jego, że nie wie, jak  s ;ę 
ona nazywa i gdzie rnies/.ka. Sądził, że 
Lwów iąk widki, jak jego... „seło“, guzie 
wszyscy znają s ’ę wzajeiunie.

W reszcie dodać należy, że Barabasz 
miaJ dwadzieścia siedem synów i ośm có­
rek, z czego jest bardzo dumny. Kilkoro z 
tych dzieci jdż umarło. On sam ma d zś 
trzy chaty, Maryjna1 zaś, za którą szuka, 
jest również posiadaczką jedtnej chaty.

A zatem szukajcie Maryny!

talk genialną pamięć, bo z panTęci wymie­
niał masę nazwisk osób, biorących rzeko­
mo udział w przygotowaniu powstania or 
raz nazwy rożnych miejscowości. W ymię 
n-iał on też nazwiska wieiu hucułów w ko- 
sowsczyźnie, opisywał ich chaty a nawet 
podawał jakich ma,ią krewnych i wiele 
'dzieci.

W reszcie na pytanie ogrorrcy dra Han 
kiewicza świadek powiada, że liczne are­
sztowania ruśkiej ilnteligencji w Kołomyji 
o d b y ły  s ’ę  na podstawie zezrutń oskarżo- 
iłogo Kończuk a.

Następnie przez trzy godziny odczyty 
w ano rożne zaipfclki urzędowe i akta, po­
czerń rozprawa zastała przerwana do dziś 
rana.

nowym, Józef z tupetem wszledlł na mspekcję 
w JfUipełuozu, przychylił się przez barjevę 
przy Murku t prawiie mas cło masa począł uirzę 
dutącetnu przodownikowi ojpwiiaJać o celu 
swogo przybycia.

Józef Ltoder mianowicie oświadczył tirlj

czyście, że ma zamiair popełniać oamobó.śrwą 
'kiótrego powodem jest żona', bo poszukała ro­
bie koeboma- Lindfer zdlnaoiza swój zamku 

■Władzy w tym ceciu, aby żonie, gdy bęJirL 
za nim szukana, oświadczyć, > że on już. ,re 
żyó&. ~

Ponieważ Liwdeir w stara* podpitym rifet 
zachowy wał się spofkojnśej cd Ktaiwega Lin. 
dera, a wjyprarwfeł brewerje, tworząc konb 
•carte sceny, prześio ziamtondęto go w are­
sztach pofeiy ĵnydi. Zachocfcma 'rówmeż-.obą, 
wa, że zamiar swój może rzeczywiści: wykot 
nać. — 1

Straszną wiadomość przyniosły dzien­
niki dla kobiet noszących krótkie włosy. 
„Jeśli ni? pozwoli się włosom róść na 
gro wie, wyrosną na twarzy i na gio wie. 
Kob.ety dostaną wąsy" —  oświsdczyl 
wiceprezydent amerykańskiego kongresu 
mody.

CAŁY lw ia ?  MÓWI
s zzppeume z. u. 3.

Cały zaś Lw ów, o tein, ż-e F U T R A  
najlepipj zakupić można u f i“ T U .’j ł  
P E S I T S Z E S R A ,  L w ó w

®  paja2 Ma??iMaaa s.

Wielka itsasilara
(d) Ubiegłej aocy policja przeprowadzi 

la obławę ‘ na Gródeckiem, prowadzoru* 
pi z e e  urzędiuka v/yw iadowczego Jankie­
wicza, w której wz>ęh udział wywiadow­
cy  Gogola i Lipka wraz z kilku posterun­
kowymi. P o godzitme U  w nocy patrol po

;si & SifiihaćiJ ta PsMsslL’.
C zw arty dhaea rozpraw y,

Prawdopodobuię d zś późnym wieczo­
rem, z-ap«,duie wyrok

IKi fili Misi ŁSalJf
(Epizod z isi&p&kcjj poHcyjnejjS
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łicyjny wszedł do restauracji Kiela na Qró 
deckiem, gdzie legitymował podeji zane o- 
soby.

Między temi był także Aleksander 
Żminkowski, który, n:e mając przy sobie 
żadtnych dokumentów, nie mógł się przed 
p. Jankiewiczem wylegitymować. \V spra 
wę tę brutalnie wmieszał się brat jegoi, 
W ładysław  Żnrnkowski, kilkakrotnie ka­
rany, wywołując awanturę z poicją . W  
restauracji z tego powodu powstało zamie 
szame, doszło do obrazy policji i areszto­
wania awanturników, którzy nie cuc eli do 
browoluie udać się do policji.

Obaj Żmin-kowscy wywołali p:ek1-e b ą  
awanturę i stawiali czynny opór tak że z 
trudem ośmiu posterunkowych zdołało o- 
bu doprowadzić do policii. W  czasie eskor 
ty wyprawiali oni wrzaski, powodując, z, 
pobudzeni mieszkańcy otwierali okna, any 
przekonać się, co też zaszło na ulicy.

& NA96SŁANB.

Br. Stau&er m
i -  M iKołaja 0. 11, telef. 15-51. 2768S

IBM

ŁT.MJ
w  w ielkim  w y b o rz e  p o leca

M. L ł P S R I E R  i S -K a
L w ó  w . p la c  M n r j i ie K i  8.

P ro s im y  ła sk a w ie  o e la d n ą ć  w y s ta w ą  3 1 3 9

zachw y' a 
co oz. publ. 
lwowską w 
wspaniałej 
kcm cdji w
kinie LEW

Pocieszyciel 
Kobiet

B o z r ^ u d I b  L « s . o ® » 3 2 i l 3 j

E a i i j r  P o w i a t a e j .
Donieśliśm y w naszem piśmie o powzięciu 

przez tym czasow y W ydział Sam orządow y uchwa 
ły  przesłania do W ojew ództw a wniosku na roz­
wiązanie Rady P ow iatow ej w e Lw ow ie. Otóż w 
te j spraw ie otrzym aliśm y następujące informa­
c je : ■

Rozwiązanie R ad y Pow iatow ej pociągnie za 
sooą siłą faktu reduKcję 60 proc. tirzędników 
W ydziału Sam orządow ego. Nic też dziwnego, że 
interesow ani szukają ob.omy przed grożącą im 
utratą posad. Pochw alić tylko nie można metod, 
stosow anych przez nich w tej obronie, polegają­
cej l.a tern, że przyznaje się pewne zasługi radcy

ZLijewskiemu, s tara jąc się rów nocześnie uczynią 
uozietn ofiarnym  urzędnika kontraktow ego inż. 
Rybickiego. Stw ierdzić należy, iż w dziale dro­
gowym W ydziału Pow iatow ego, kierow anym  
przez inż. Augusta Rybickiego, nie odkryto nic 
innego prócz tego, że nadraćca R ybicki człow iek 
sumienny baczy ł jedynie na to, aby raczej pracę 
sw oją darmo daw ać, aniżeli w jakim kolw iek kie­
runku narazić się na niepraw idłow ości Jeżeli są 
jak ieś usterki, to wmę tego ponosi tylko W ydział 
Rady pow iatow ej, k tó ry  najdokładniejszych ra ­
chunków w raz z alegatam i nie w ciągał należycie 
do ksiąg, ale za to nie można winić nadradcę R y ­
bickiego, który  bezinteresow nie i ofiarnie praco­
w ał przez dłuższy czas i starał się zaprow adzić 
porządek w tym bałaganie, pozostałym  jeszcze  z 
czasów  austriackich.

• /

m  s e z o s  z i m o w y
o trz y m a ł m a g a z y n  obuw ia  H. REICHA, Lw6w,
Paukarska 3, w ielki t r a n s p o r t  ob u w ia w szelk ieg o  
ro d z a ju , z w ła s z c z a  dli p an ien ek  i rh ło p tó w , słyn n ej 
m ark i Th e  Hathail SSloe. C en y  b a rd z o  p rzy -.tęp n e

4033

MIT BimiSIĘ
miastowe, wiejskie, j rojekty na budowy 
zakładów fabrycznych w wykonaniu żużlo- 
betonowem o 3 0 &/o tańsze, oraz wyi.cze- 
nia techniczne i wszelkie inne prace, 
wchodzą e w zakres budownictwu, wy­

konuje sumiennie i staranm e

IX'ch. ST. WYSOCKI
dług. właściciel przedsięb. bud owi. w Poznaniu 

Z g ło s z e n ia : "o w . Handlowo, b a rk o w a , 
Lw ów, Eielowskeago 6, o d  g o d z . 1 2 — 1. 4 0 4 3

Fbszpr.t ulgowy.
Z paszportem mia'en-1 ja kłopoty,
Jak mnie referent wziął w obroty 
Gdym się zgłosił po ulgowy.
„Pan  zapłaci taryfowy",
Jakie masz pan dokumeniy?
Czyś uiścił alim enty?
Wyrównałeś już podntek?
CzyS na pogrzeb dał zadatek?
Jak stróż domu da mnie słowo,
Żeś załatwił to —  i owo,
W ów czas przyjdź za dwa kwartały.
Dam ci paszport na rok cały.

57982 B m . i o  F r e n k e l .

Na granicy Polski.
Dz edzice, W sobotę o godzinie 9-tej 

rano ^ c ią g , wiozący . szczątki Henryks 
S  emkiewicza, nadszedł nâ  dworzec w D z e  
dzicach, wspaniale udekorowany w zieleń, 
chorągiewki • popiersie Mistrza. Na pero­
nie obecni byli wojewoda Bilski, marsz. 
Sejmu śląskiego Wodny j i. Konjpainja hono 
rowa sprezentowała broń wśród dźwię­
ków hymnu narodowego. Proboszcz dzie- 
dzicki odprawił krótkie modły i pokropił 
trumnę. Przemówienia wygłosili przedst. 
Raay iron. p. Pawlikiewicz, min. wyznań 
rei. cśw. publ. p. Miklaszewski, wicepr. 
m. Krakowa dr. Wielgus, przew. Raiły na 
rodowej p. Lew kowiczcw a, oraz prezes 
Libicki. Młodzież szkolna odśpiewała pie­
śni, a dzieci śląskie złużyły na trumnie 
wieniec. Prócz tego złożono cały szereg 
wieńców, poczem o s od'z. 10-tej wśród 
hymnu ,_,.’B(/że. coś Polskę** pociąg ze zwł> 
kami ruszył do Katowic. Po drodze \\szvst 
kie stacje kok udekorowane były flagami
0 barwach polsk?ch i zielenią, w kościo­
łach bito w dzwony, a na stacji w Zebrzy 
dowicach powitał zwłoki pierwszy od­
dział wojska poi. z orkiestrą. Pociąg zaje­
chał na dworzec w K.tatowicaali o godzi­
nie w pół do jedenastej wśród strzałów ar­
matnich.

U stóp Jasnej Góry.
Częstochowa. Pociąg wiozący zwłoki 

Sienkiewicza przybył tu w sobotę o godz. 
2*15 popołudniu. Na całej przestrzeń1 od 
Katowic do Częstochowy manifestacje ża­
łobne. W Częstochowie pochód żałobny 
ruszył ku Jasnej Górze. Za tiunsną szła 
wdowa po wielkim Pisarzu wraz z córką
1 synern oraz zieciem. dalej członkowie ko­
mitetu obchodu i przedstawiciele władz, 
oraz liczne tłumy publiczności dochodzą­
ce liczbą dó 15000 osób. Orszak żałobny 
zatrzym ał się przy wałach klasztornych, 
skąd przemówił ks. przeor M arkiewicz. 
Odprawiono 'krótkie modły i pokiopiono

zwłoki. Pochód ruszył z powrotem na sta­
cję. skąd pociąg ze zwłokami odjechał do 
W arszawy.

Kraków w hołdzie. *■
Kraków. W  sobotę na wzgórzu wawcl 

skim Zebrały się tłumy publiczności, któ- 
rei salwy armatnie obwieściły ahwilę pr/y 
bycia zwłok M istrza m a z ;emię połską 
0 ‘zwał się dzwon Zygmunta, a po nim 
dzw ony we wszystkich kościołach i syre 
ny fabryczne. W ojsko złożyło honory prze 
pisane, poczem odbyło się nabożeństwo ża 
łobne na Wawelu. >

W  stolicy Polski.

W arszaw a. Uroczystości żałobne roz­
poczęły svę’ w niedzielę o godz, 10*30 ra­
no nabożeństwem żaloonetn przy zwłokach 
Mistrza. W  jednej z sa! dworca, przemie­
nionych na kaplicę, Mszę św. odlprawił ks. 
kanoniik Korn łowicz w obecurości rodziny 
Sienkiewicza i członków obchodu. O gooz 
2 przybyli przedstawiciele rządu, Sejmu i 
Senatu, korpusu dypl., literatury z Żerom­
skim i Weyssenhoffem na czele, przedsta­
wiciele Senatów wszystkich Uniwersjde- 
tów polskich w togach, duchowieńsrwo, 
generalicja itd.

Przed dworcem m iejsce zajęło wojsko 
O godz. 2*15 odegrało pobudkę czterech 
trębaczy. Sokoł: wynieśli t run urnę j ustawi­
li ją na katafalku. Prezydent Rady rnin, 
Grabski złożył ,na trumnie wieniec z szar­
fami i napisem: „Henrykowi Sienkiewiczo 
wi — Rząd. polski.** Przez 15 mir,, trumna 
wystawiona była na widok publ.. a w artę 
honorową pełnili przy niej oficerowie i So 
koli. Przem óc ienie wygłosił następnie mar 
szalek Senatu Trąmpczyński. Orkiestra o- 
degrała marsz żałobny Chopina. Zwłoki 
wstawione ira karawan zaprzężony w 3 
pary kon i ruszył Dochód, na czele które­
go szedł ks. arc. Rakowski,.arcyb Kopo i 
Theoduręwfcz, bisłupi Gall i Szelążek, o-
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wszechświatowej sław y rr.i trz-zara  ni w alczyć bedzie dziś 27 fcm. Uf Cyrkli R. KomaCK Efcb z n.©pokonanym dotąd kozakiem zaporosk.

ALEKSANDREM BOGATYROWEM
Bilety wstępu na to nadzwyc ajne widowisko uprasza się nab wać wcześnie) w h ndlu papierowym G i rjela, ul. Legjo1 ów 3. 40 j2

raz liczne duchowieństwo. Sz ły  dalej od­
działy wojsk i policyjne z orkiestrami, de 
legać, z całej Polski itd. Za trumną szta ro 
dżina Mistrza, marszałkowie R ataj i Trąinp 
czyński, prem. Grabski, prez. Najw. Sądu 
Seida, przedst. korp. dyplom., przedst. 
literatury i sztuki, posłowi e,®senatorowie, 
senaty akademickie, przedst. organ zacj; o- 
śwdatowych i kult. itd. Olbrzymi ,pochód) 
przeszedł drogą do katedry wśród szpale­
rów młodzieży ze sztandarami, płonących 
pochodni oraz latarń, spow tych w kiry i 
przybranych w z eleń, kobierce i Flagi do­
mów. Przed gmachem Rady ministrów o-

kiewicza rzuciły siew przyszłego bohater 
stwa młodzieży tego grodu. Nastąpiły pro 
dukcje woka.ine artystów opery lwowskiej 
pp. Heleny Lipow skej, Romualda Cygani 
ka, Fr. Pląttówny, Rotterowej. orafe Micha 
ła Prawdzica, a dalei deklamacja proŁ Cze 
sława Krzyżanowskiego. 2-gą cześć pro­
gi amu wypełniły wyjątKi z dzieł Sienk:e- 
wicza, odczytane przez prof. Czesław a 
Krzyżanowskiego, jako ilustracja do ży­
wych obrazów układu artysty malarza St. 
Batowskiego. przedstawionych przez człon 
ków koła art. Medyków.

Także r czne stowarzyszenia oświato-
czekiwał pochodu Prezydent Rzeczypospo j we, kulturalne itp. uczciły paaruęć Siemkie 
litej ze św tą  j częścią korp. dlypl. N astęp-; wicza. M. [. w Stow . ,,Skała“ odbyła się 
ił© zajął Prez. m iejsce tuż za rodz ną Sień ; wczoraj podniosła uroczystość ku czci Mi 
kiewicza i przyłączył sie do pochodu. P cd isfrza . Na piękne udekorowanej zielenią
poma kiom Mick ewicza wojslko sprezen­
towało broń, a orkiestra odegrała hymn na 
rodowy. Przemówienie wygłosił pod poru 
niKiem p. Prezydent Rzeczypuspol tej. 
Chóry odśpiewały hymn ..Bogarodzica11, 
pochyl1 łv się sztandary. Kondtikt ruszył 
;ku katedrze. Na placu zainiKOwym orikie-

scenie, wśród której widniał portret Sien- 
k ewicza. zjawił się prof. Kucharski i wy­
głosił prelekcję o Sienkiewiczu i jego dzie

łach. Następnie z wielkiem powodzeieem 
członkowie „Skały“ odegrali sztukę. „Bra 
cia Lerche“. Sala była przepełniona publi­
cznością.

* • *

Hołd Jugosławii dla Sienkiewicza.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

B  alogród, 26. paźdz. Uroczystość na 
cześć Sienkiewicza rozpoczęto solenną 
Mszą z udziałem przedstawiciela króla, mi 
nistrów, dyiplomacj: i licznej publiczności. 
Popołudniu o godzinie 17 w przepełnionej 
sa'i uniwersytetu odbyła się Akademia z 
mowami Koiszutcza, Kuezewicza, W itezy- 
cy i Dzonicza. W ieczorem odbył się w te­
atrze narodowym wieczór polski. Przemó­
w i ł  weteran literat Nuszyc, grano frag­
menty z „Halki'1, „Strasznego dworu“ or 
raz inscenizowano epizody powieści Sien­
kiewicza. — .1 ankowicz.

stra odegrała marsz Chopina, a wojsko Instrukcja Zinowiewa.
„  ~ r-w ił- U ^ ó  1 )  rT O rv T ritTI Q I -sprezentowało broń. " Pochód ~ zatrzymał 
się przed katedrą św. Jana. SókoU wnieśli 
trumnę do rzęsiście oświetlonej świątyni 1 
ustawili ją na katafalku Jana Sobieskiego, 
obok którego wartę honorową pełnili ka­
deci Odprawiono krótkie modły.

**

W arszaw a. (Telefonem) Dziś o godlz. 
10-tej rano trumna zc zwłokami H. Sien­
kiewicza złożona została w podziemnej 
krypcie katedry.

rioła Lwowa pamięci Sienk ewicza.
(rs) W e Lwowie odprawiono w sobo­

tę nabóżeństwo żałobne w bazylice Archi- 
katcdralnej o godz. 10 ramo. Przed katedrą 
straż trzym ała kontpanja 40 pp. ze sztan­
darem, cd Której raport dowódca O. K. VI 
gen. Malczewski. Miszę św. pontyfikatną 
w katedrze odpiaw.I ks. arcyb. Iw erdow - 
ski w asyście duchowieństwa, a w obecno* 
ści repr. władz i ilnstytucyij, orali tłumów 
publiczności. Cbóró Tow. Muzycznego od­
śpiewał „Requiem“ Mozarta.

W czoraj w niedzieilę odbył się uroczy­
sty Poranek ku czci Sienkiewicza w Tea­
trze Wielkim staraniem komitetu woje­
wódzkiego. Publiczność szczelnie w-ypełui 
ła widownię teatralną, a W pierwszych 
rzędach foteli zas'ed>Ii przedstawiciele naj­
wyższych władz z wojew. Zjitmytn. 1-0- 
mencantem gen Malczewskim i prez. Neu 
mamieni na czele. W programie znalazły 
się produkcje Chóru „Echa“ , który pod ba 
tutą dyr. Rangi a odśpiewał hwnm „Ave 
Ma/ria“. Słowo wstępne wygłosił prof. lir. 
Leor Pmiński, podkreślając, że dzieła Sien

Nota angielsKfi do rządu sowieckiego. —
T raktat sowiecko-angielski można uw ażać za pogrzebany.

LONDYN. (P a t.) Bardzo ciekaw e do­
kumenty dotyczące korespondencji minister­
stw a spraw  zagr. zostały ogłoszone w dniu 
dzisiejszym List M ac Donalda w ystosow any  
do R akow sky‘ego żąda w form-e katego­
rycznej wyjaśi ień w spraw ie poufnei instruk­
cji kom itetu w ykonaw czego trzeciej między­
narodów ki dla angielskich komunisto v, po­
lecają ej iiu prowadzenie gw ałtow nej propa­
gandy w yw rotow ej w A nglji i w dominiach. 
Instrukcja, podpi ana przez Zinowiewa, pre­
zesa komitetu w ykonaw czego zaleca doko­
nanie gw ałtow nego przew rotu ustroju socjal­
nego i o gą  skaptow ania sobie sił zbrojnych  
angielskich. M ac Donald pow iadam ia Ra- 
kow sky‘ego, że rząd angielski nie może po­
zwolić na podobną propagandę i że takie 
postępow ań e jest pogw ałceniem  praw  mię­
dzynarodow ych i pogw ałceniem  zapewnień, 
danych rządow i angielskiemu przez rząd  
sowiecki

LO N D Y N . (P a t.)  N ota angielska do

rządu sow jeckiego jest senzacją dnia, ko­
m entow aną żywo przez całą  prasę.

.T im es" stwierdzają, że Mac Donald  
niestety tak późno pr,yznaie się, iż rząd  
z którym  zaw arł traktat, jest niczem innem, 
jak tylko m iędzynarodową organizacją ko­
munistyczną, która siara  się w ykorzystać 
ten traktat celem obalenia nnpeąuir brytyj­
skiego. Dalej zaznacza dziennik, że przyzna­
nie się do pomyłki jest spóźnione.

„Daily T eieg .ap h " o św ‘adcza, że serc 
zacyjm  dokument, podpisany przez Zinow jc 
wa, odbiera polityce M ac Donalda wzglądem  
sow ietów  wszelką kampanię, Ogł jszenie listu 
Zinowjewa podczas kampanji wyporc^ej 
można porów nać z eksplozją granatu .

„Daily N ew s" w yraża opinię, że obe­
cnie można uw ażać trak tat za pogrzebany  
na czas długi, P rasa  konserwacyjna sądzi, 

iże rz^d, storpedow ał swoje własne przez 
siebie projektow ane traktaty, oświadczając 

Isię przeciw swoim własnym przyjaciołom.

bis? Z !m ie 'ja  mm\ falsyfRaleis!!
Rakowski proteituje

Londyn. (Part-) Rakowski nadesłał da u- 
i ziędiu iz-ngraaPazttago notę protesitiłjącą, w 
której awtadUza, że ogłoszony fe t  Ziucwie*- 
wa jest farsj fikatem. Dalej liW cwa on, że 
w ‘tym wypadku nio zadiowumo zwykle; yi o 
oediuiry f nie zawiadomiono wcaJe rządu sow- 
przed ogłoszeniom iistu. Zarząd angiel ;kicj 
partji komunistycznej nie otrzymał żadnego 
pisma Zinowiewa. — -U 1 * •

Angielski. urząd spraw zagranicznych oiar 
MaodónaM są otzekonani, że dokumern ogło­
szony jest atiDemtycansy,

Londyn. (Paif.) „Staar“ pŁsz-e, ż® rzga an- 
gkdskż wywiał znaną notę do sowi©fez, po 
upewnienłu) się o zupelnU autentyczności li­
stu Ziunoiwiewa- że fet ten maidszedł db Len 
dlynu oraez 'Rygę. Na poczck; został pizcz 
pójeję otdSotogtaofy-wiy i dal©) wysłany pod,
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Mili „® SS&9fltl MB” M li
adresem Ikamitetu wykonawczieiga airgiiel5Kiej 
p a rtii kamuinistiyiczriJeit.

Wiedeń. (Pat-) „N. W, Tagclblat't“ donosi 
z Londiymu, &  liut Zlnó/wTieiWa; byt z,narty; a-n- 
gieósikim (kolom poi:lycanym jeszcze przed 
dliii,eim krytycznym w Lzlbie gmin i byt przed 
miotem nairad gaibimeitir KTieroiwmcy partji kon 
serwatywinej miieii zamiar go ogłosić jaiko, 
wielką beimlbę. wyborczą ipirz,ec:ilw Macionnl- 
ćlwi. Macdlc-nalidl acwieidzAąi *siilę o- tern wcze­
śniej i polecił urzędowi spraw zagian. ogło­
sić list, niczego nic nkrytwaiiąc- ^

Londyn. (Pat.) Kainiclerz slkarbui Snowdlen

przemawiając w Zollnet Yalley1 oświadczył, że 
nota angielska w sprawie. tfcjtjf Z. jest dowo­
dem, żc rząd jego król- Miości, nie będtelle toiie 
ro,wat piropaaigndiy ibalsziewdetóej, i diodaf, że
0 ile stwierdzi) się: autentyczność tlistu, lo kwe 
stja ratyfikacji ukiadiu będlzie praedlsta ciała 
się jodlmEjenikte. Ogłoszenie Hilstu Zirijoiwiei ,va 
aloiwodzi, że rząd1 robotniczy dzMa sizcztórze
1 m a  n a  ce fu  d o b r a  Kraulu.

Londyn. (Pat-). W :ziwteizfcu z lióstem Mac 
donalda sfory miarodajne ustalają : Eksperci 
stwieirdzilć jcdlnoigłośiiic żc Eiiist Zmoiwiewa za­
wiera wgo p-Oidipis i nie'; jest faiśyftetęi n

P s le m iiie  p. Ie rfa t!ie § e  % red, Sfrofisfifin.
(Telefonem od naszego korespondenm).

W A R S Z A W A  m  W czoraj wyszedł 
w Warszaw>e pierwszy numer w ydaw anego  
przez red. S to ń sk ie g o  i jego w spółpracow ­
ników dnennika „ W arszaw ianka". Znćiczna 
cześć numeru poświęcona jest bardzo nie­
sympatycznej zresztą pelemice z p. Korfan ■ 
tym. K orfan‘y bowiem poruszył w swojej 
„Rzeczypospolitej" między innymi to. że p. 
Stroński żądał od niego w swoim c c  sie 
funduszów na wydaw anie „Rzeczypospolitej 
Ma to znów odpow iada p. Stroński, że nie 
on żądał pi między, ale p. Korfanty proj. o- 
liował mu je za odpowiednie naśw iet enie

spraw y przemysłu gói nośląskiego. O bszerna 
polemika tocząca się między dw om a polity­
kami prawicow ym i na łam ach obu w ydaw a­
nych przez nich pism znajduje także echo  
w całej p ras :e warszawskiej, k tóra stała do­
tychczas na stanowisku obrony stanu dzien- 
nikar-kiego, z chwilą jednak, gdy spraw a  
prz-mieniła się w prar.ie brudów  partyjnych, 
zaczyna się odnosić do tej całej afery coraz  
bardziej krytycznie. Niewątpliwie podkopie 
ta aferą kredyt moralny p-cw icy  u społe­
czeństw a.

fMf pgf 
8 3  f l  S a l )i i  J t o ż / Ł j

8 prawa unieważniania mattefistw.
i t to c n ie i i ie  m a łż e ń s tw  p rz ^ z  k o n k o r d a ty .  —  S p r a w a  w ła s n o ś c i

roi te ; duchowieństwa.
v (Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa. (z) „Ekspress Poranny?!; po 
caje wiadomość swego korespondenta 
zymskiugo o pertraktacjach w sprawie 
ionkordntu z Watykanem. Prowadzone są 
ne z- km dymiłem Gasparim. Jasio \rs;pół- 

jracownicy obu stron występują: ze stro­
fy polskiej radca Perkowski ze strony W a 
f/kauu mrs. R :zzardo. Kunkordat jest na 
dobrej drodze. Najtrudniejszą kwestję sta 
ręwią spray, y rozwodowe. W atykan wo- 
^o!c pragnie mieć ta k e  konkordaty, w któ 
’\cb prawo państwa, udzielającego rozwo 
Tówt niezależnie Ć>v rozwodów kościel­

nych, t. zn. uiTcważnienia małżeństw, by­
łyby ograndzonc, chcąc tą .drogą uzyskać 
przez konkordaty wzmocnienie nałżeńsf w 
(Jd-powiednie punkty i  żądania Watykami 
w tej kwestfi przedstawili dostojutęy ko­
ścielni naszym p/zedstawiciclóm.-Dalej po 
ruszana była sprawa wywołana' przez pod 
ską reformę rofetą, a dotycząca własności 
rolnej duchowieństwa. Do konfliktów na 
ten temat nie dochodziło, ałc w zabiegach 
o unormowanie sprawy ziemi, należącej do 
duchowieństwa, W atykan był twardy.

wyjaśnienie eksnlozll 
p s d  I r o w e n i .

(d ) Jak w iadom o ouegdaj w nocy  
w  Ostrov/ie koło Szczerca p o J  Lw ow em  
nastąpiia silna eksplozja granatu  pruskiego  
w  uem u gospodarza P iotra  M okrego. Na 
miejsce wypadku uoał się powiatowy k o ­
m endant policji nadkom isarz Parylew icz z ko­
misarzem K opiwnickim celem przeprow a­
dzenia dochodzeń. T e ustalify, że etcspłoz.a 
nia miała r.ic w spólnego ani z polityką, ani 
z napadem  jakiejś bandy. Była to najpospo­
litsza zem sta ze strony P io tra  C haraka, zię­
cia M okrego, gdyż ten nie chciał zapisać  
Charakow i łąk., o którą spór wiedli. T oteż  
on z zemsty do domu M okregu ' wr/.ucił 
granat, za co  został aresztow any i o d sta­
wiony do sądu.

Samofcólst©a senatora 
ameryk. B?ande$se«

S tra cił cały  rrtająifeK na nieszczę­
śliwych spekulacjach finansowych,

(b) „P etit Parisien" donosi z N ow ego  
Jorku, że senatora B randegee znale/tono  
ni“ż''w ego w  łazience. Leżał na poduszecz- 
Kaoh i trzymał w ustach  rurkę od gazu. 
0(7 sypialni pozostaw ił dla służby rachur.k? 

i banknoty. P ró cz  tego zawiadomił, że leży 
w  łaz.ence, Puw odęm  sam obójstw a był zły 
stan majątkowy senatora Umieścił on nie­
szczęśliwie pieniądze w zakupnie gruntów .

r o n i b a  b ie ż ą c a .
R E P E R T U A R  TEATRÓW MIEjSRlClL 

T Ł A f R  w ielk i.
Poniedziałek „Clio,pi-n ada“ 3 ''„w elon  pierroUfF 
W torek ,,Tnibadur'

1 F A T P  MAŁY.

Poniedziałek ..Podatek- m ajątkow y’" - ;.*
W torek „Podatek m ajątkow y“.

T E A T R  N O W OŚCI.

.Pam edziatek' ; Praw dziw a m iłość",
W torek „P a jacy k".

„B agatela". T eatr lit.-artystyczrry. O becny 
pu .gram : M igaw ki: R ew jetka aktualna p;óra i
inscen. B B  1) Opowiadanie dziadh; 2) Jedzie 
kolejka; 3) W ybory do K asy C horych; 4) T in itc  

Niebieskiego P taka". 5) Bambula w alczy; ó) 
,,'la i-F u ?  W7 Kramie zfud japońskich. Catallano, 
stylow e i ekscentryczne tańce. Nako nec wspa­
niała rcw ja N. Jew rcjm ow a pt. „Szkoła gwiazd

t  Jó zef Marian Kochański, poruczn k W7 P. 
b. leg-oirsfa, obrońca Lw ow a, uczestnik l-sz .-j 
z a lo g  w szkole im. Sienkiew icza, o tm iaczory 
trzykrotnie „Krzyżem \valec®nj'ch‘ II całym  sze­
regiem  mnych odznaczeń, zinarf w naszem ni e­
ście dnia 26. ban. w 28 reku życia. —  Zm arły 
braf w ybitny. ud'z'a>T w n^zymt rudm ń epodie- 
gfuściowyin oistahrcgo 10-lec'a, należąc do wielu 
T o w a rz y stw  i Związków. Pogrzeb przedw cześnie 
zm arłego ze sz,p bila w ojsko w. przy ul. L y cz a - 
kowsk ej odbędzit się We w torek 28, bm. o  go­
dzinie ,3-ciej popołudniu. Cześć Jeg o  pam ięci!

Nowy poseł węgerski w Bukareszcie Iw. 
.W anyi (dotychczas posjoi • w Pratize) zo-.ta!
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^asfrzeleflie kimtfmna PDtfżanrczu:
(Z ajścje  w pociągu tarnopolskim ).

(Id-). 'Na sdtooifniesj rozpraw Je iprz.ec. w po- 
mczirtikioiW'! Haaice, oisikarżarfemui o  p a sfitc fe  
nie Linslkieirai, ■ wj diiarakiterac świadków prze­
słuchana komerwlainita) pollcai tasp. Łukoniiskie 
go kom isarza Batorskiego i p. H am ow ą, żo­
nę osiK&rtżoneigot. Inispeikitelr Łttikrmsiki zezn a j 
t&e u obks '  -iineigo w ikirynyzziruym czasie po: 
za&kau, a  przed pirzesliuidbaniiem zauważy! 
niezwykli e zdteneirwo.wiamie, graniczące z zus 
peiJnią riicpirzytaminoiścią.

Naótfępnie przewodniczący ppulk,. dr. 
Sta,nipft oidlcz’yirał nadtasfaimy’ fe t  niiejakiygo 
Jan a  Razdirontlai, który  twtencM, że byl na­
ocznym świadkiem ziajśua, sprowokowanego, 
przez oskarżouuegoi. k tóry  P :'erw sztyi Lin ikcra 
(uderzył w  tw arz. Kozdnoń nie churał nreuzać 
się db procesu, ponieważ ijieidlnalk ,,'ZiasrirzeiY'ny 
żyifl zjaw ia mui snę wte śrtiie" uiwańa zła swój 
oibowrązek Jadco 'szczerzy ka*oOk“ donieść o 
zaiściił sądowi- Na Tbzjprawę nie m oże nrzy- 
jedhać, gdyż z W ilna w yjeżdża do- Odessy

sądu
T i ia -

L is t  tein madiainty w  Krakowie dic 
lw o w s k ie g o  przy-szedll pinjjeiJ siześctb  
mi. Natychmiast 'ẑ rztądlzoiao poszukiwana, :-a 
rym Kozdraniem w tKiraikowiiie i W iln ie. te,oz. 
takiego osohnkiai irue zinafazromo, law ę! riio 
by® on zallnlel:dowa!n;y, jatko przyjezdny.

Z kotiei odczytano pismo pohicjt ztoczoiw- 
śkitej, wedlle ikrórpgoi L . p rzed ' Jfótiiiraą by! b ie ­
dnym doinoiżkairafiin, awamturmik^m i kilka- 
krotnie karany sądiowfnóe, a otocm© pozosta­
wi' t,rz’y kamienice', JaJbtryiczkę 9 40 mocgówi 
pola. —  Wreszcie ..ieikar̂ ei znawcy prod. dr. 
Dzierżyński i kap. dr, Szebesta wydlali swoje 
pr^e®eoite, cwididżą, |że oDkarźiony czynu 
swego dopuści? silę w chwiłowym afekcie 
ipat-eOogibzmym.

Na tern rozprawię przerw ano db dziś : a 
goidiz, 4 popod. Wyrok ziaipcdu.e wieczorem- •1

ZbyszKo Cygamewtcz we. Lwowie*
R ozm ow a z m istrzees ś

Ciekawe szc^egćł/ %
(rs) C ały  Lwów zelektryzow any został w ia­

domością o tern, iż do m iasta naszego zawitał 
po po\vroc!e z Ameryki do kraju... m istrz św iata 
w sporcie ciężkiej atletyki, ten, który  jako Po­
lak, potrafił zdobyć laury w catym  św iecie, S t a ­
nisław  Zbyszko Cyganiew icz. Ciekaw e szczegó­
ły opowiada o sobie Zbyszko.

P r z jb y ł  do nas z Kalifornii skąd w yjcchąl 
9 bm. Podróż odbyt na najnowszym ogromnym 
okręcie francuskim „De G racs“ i po kilkunastu 
dniach podróży zaw itał do portu francuskiego 
Le ttav re . W  dalszej podróży przez Francję  i 
Niemcy zatrzym ał się przez trzy dni w Paryżu i 
3 dni w Berlinie.

C yganiew icz,1 uproszony przez dyrekcję cy r­
ku K ornackiego zagości! do Lw ow a na w ystępy t 
w czoraj "zjaw ił się w cyrku w obec przepełnionej 
w klowni, do której zw rócił się z krótkiem prze­
mówieniem, w yrażając pozdrowienie dla Lw ow a 
od Polonji am en  kańskiej. Publiczność nadzw yczai 
sjv .npatycznic pow itała Zbyszka.

Cyganiew icz w alczył w Ostatnich czasach 
zw ycięsko we w szystkich w iększych m iastach w 
Kalifornii, ostatnio zaś w I oą.A ngelóś zdobył « y -  

- soką nagrodę, t. zw. „pas brylantow y11, który 
\v\ „taw iony został obecnie we Lw ow ie na w ysta­
wie jednej z firm w śródmieściu.

£ i t a  V 7 c i ę ż k i e j  a t l e t y c e .  - —  

życia Cygaicfew icza.
Zbyszko Cyganiew icz liczy obecnie 44 lat. 
Ja k  wiadomo, ukończył gimnazjum w Stry ju , 

puczem w Krakow ie zdał maturę. Obecnić^po pil- 
lym treningu stracił Cyfr znacznie na wadze, 
irianowic'e 40 kg., ta k / ż e  teraz w aży 110’ kg. i 

o' wiele korzyshnei, niż przed paroma laty się 
p-ezentuje.

Zbyszko ośw iadczył, że w krótce już ma za- 
niar w ycofać się z czynnego udziału w sporcie, 

a ów' cenny „pas bry lantow y" ofiarow ać p rag W  
tomu Polakow i, który zdobędzie po wycodiniu 
się C j gantewićza z walk —  mistrzostw o świata. 
Istnieje już jeden kandydat do te j nagrody, mia- 
nowdee klhśy cznie zbudowany P olak w Am eryce 
Franciszek Jem eński, przyszła chluba atletyki, 
w yższyKznacznib od Zbyszka. Cyganiew icz sam 
zapraw ia go do walk i p:lnie.. trenuje.

W szelkim  pogłoskom o rzekom ych scysjach 
1 1/cłz'imych Cygam cw lćża, zatarczek z 'ż o n ą , etc., 
które przynoś' „Petit Parl.sien“^ ;C y g . zaprzecza 
stanowczo. D otyczyć one mają jego brata młod­
szego, W ładysław a.

Zbgszko, dędąc R w o ln y m ", w yraz'? pragnie 
me — poślubienia najpiękniejszej Lwowianki,,.

nut móej-icc od,wołanego posila br. Zfchy prze- 
nloróiry <Po Bukaresztu.

( ! ! )  Ze spraw  nrejskieb. S ek c ja  druga; (sk a r-, 
bowa<) odbyła posadzenie dMb 21. bm pod' p rze. 
Wo łnic.twcęp; r. m. dyrekiora Tewcukoczego.

Uchw ałono: 1) oidzielM T ow arzystw u s:'mm. 
..Sokół" w Gdańsku subw encję w k w o c e  2 0 ( 1 3 1 
zł. na budowę sokołni; 2) w yasygnow ać S. Ma- j 
r B u s z k o  kwotę 8 0 0  zł. tytułem zaltezk1 do 
"r Sr a chowania się na zaikupno 41’ par buc kóvv,' 
dla dzieci, pozostających w nFcjskiPt ZaJkładz e 
dla nieuleczalnych przy ul. Zborowskie.i; 3 ) po-1 
lec'ć  Urzędowo fechnicznemu wykonan',e adapta- 
cji wr budynku schron ska fundacyjnego im. R o - ! 
berta Domsa koszleim 679 z tern, że fundacja 
Po zrównoiważenfu sw ego budżetu, będz:ie zobo- 

lizana, zw róć ć Gmsnic wyłożoną kw otę; —  4) 
znać Zarząaow zaktaau sw. Łazarzu kw otę

450 z.i. tytułem  zalfcrk ' do w yrachow ania s ę  na 
napraw ę organów w  kóściclc zakładow ym ; — 5)' 
kredyt w kw ocie 399 zł. itai p ó b iclen e ' sal, kuchni
i magazynu w nrejskim  Zakładzie dla1 nieuleczal­
nych ńray, Ok Zbr/rówiJk c j;  6) kredyt w k w o c e
2610 zt. na odbudowę komórek w budynkach
akcyzow ych na rogatce W ó le c k e j; 7) zatw ier­
dzić przedłużone lmzez Komisarjalty dzielnic s.pra 
wozdain a  z poboru opłat z ą -p s y  źa rok 1924 i 
udz d 'ć  absoluOorjum; 8) oddać Eugemuszow' 
Ungerowi i Andrzejowi 'Berlińsk emu po połowic 
fi. po 5(i0ń-' satuk dostairczen’e znaczków dia 
psów na' r. 1925 z żóttei blachy, kształtu llrój- 
kątnego, w cenie 14 groszy za’ 1 znaczek z łer- 
rn nem dostaw y do 15. grudnia 1924 z lem, żc 
w razie; ncdotrzyinania1 dostaw y przez jeilną
z tych frrirn —  druga flr-ma w ykona resztę irie_
dostarczone; 9) nabyć 100 sztuk akcji VI. em sii

Polsk-bgo Bainkt. Knrmmalnego I. A. w W arsza- 
r.zawie pa kurs:,e enusy/nym 11 z l .^ a  sztukę — 
raizem w ięc za kwokę 1100 zł. 10) \yyna)ąć cafy 
kompleks gruntu m eijsk. „ T a rło "  w obszarze 5  
morgów 130 sążni kwadratów ych Skarbow a-.Pań­
stw a na okres 1 rolru tj. na czas od 1, patż- 
cteicrnJka 1924 do 30. września 1925 z prawem 
m lezącego przedłożenia kontraktu oraz z teru, 
że gmina może każdej chwil' żądać zwrotu tego 
gruntu na cele  rozszerzenia cm entarza Ł y cz a ­
kowskiego-; 11) urządzić dojazd prow izoryczny 
na pastw sk o  „K ru sznk " w przedłużeniu nowrej 
dirogi, wnodącej do Elektrow ni na Persettków ce 
kosztem 90C zł.; 1,2) przyjąć do zatw ierdzającej 
wiadomość rachunek chemika' miejsk ego z do- 
tacj za I półpccze 1924 w kw oc'c 2o6 zł. i przy 
znać mu dbtacjy na 11. półrocze 1924 w fon ., e 
zaliczki do w yrachow ania w Kwocie 3 5 0  zł.

13) przedłużyć miejskiemu Zakładów ! dla nie­
uleczalnych m. B liń sk ich  dzierżawę gruntu m iej­
skiego, położonego obok rogatki Gródeckiej o 
powierzichm 2 m arsów  135(1 sążni kw adratow ych 
na 1 rok tj. na rok 1925 za czynszem  rocznym 
płatnym z góry w kw ocie 120 zł. z tem, że D e­
partament pierw szy ma sp’sać  um ow ę

14. u ipow aśtó D e p a rta m e n t te c h n ic z n y  J o  za  
■raąiciizieiLa a d ip a ta c f re a ln o ś c i  poid .1 2  p w g  tfl. 
Ja s te llo n sk iie j, koszifeim 12 ifcyb̂  z ł. W y d a te k  
s tą d  p o w s ta ty  p o k r y ć  z e  ztofc m ej przez 
,p. G ew iadlntera k w o t y  3 0 0  Ktotuyidi, z a ś  dal­
s z y c h  1700 zt. poknr-ć z biciźąicych d o ch o ­
dów' fundiac^ im. Komioiioiwskicih.

W d a lsz y m  c lą g n  u c h w a lo n o : a )  w y k o -  
na.n.c rieikanistlnukcij.i mie.isica [« i-
b licz n e g o  n a  p a c u  S ta ire j R/jeźni ' kosznenB 
7 8 8 5  at. 50  gir.; b ) napirawię uirządzefi cen-i^al 
nciga ogirzew ainia w  z a k la d a c li  m !e'j.ddch, ko­
sz te m  2 1 .7 5 0  z ł. o r a z  e )  aam iasit iparcel g a ,n  
ta w y o h  diać ipioccie J?moiwii Kaispi,o(w.K:zo\vi 
ja k o  dla>r h o n o ro w y  k w o tę  25 tiys- z ło ity cli.

(d) U SILO W A N F S A M O B Ó JST W O . Helena 
Naśtjfcuk, służąca u Marii Finklerow ej przy ul.
1 iródeckiej 10 w celu sam obójczym  w ypiła w ięk­
szą ilość karbolu. Pogotow ie ratunkowe przewio­
zło ją  do, szpitala, gdzie stwierdzono, że Naściuk 
je s t  nerw ow o chora. - ■

(d) ZDEM OLOW ANY SZYNK. M ichał B a j-  
rak, blacharz, zam ieszkały przy ul. Żółkiew skiej 
125, p izyized l w czoraj w ^ anie podpitym do 
szynku M ittermana, przy ul. Żółkiew skiej 72.  ̂
Gdy restaurator odmówił mu podania wódki, B a i- 
rak w szczął aw anturę, rozw alił piec i począł de­
molować bufet. Na m iejscu jaw ił się posterun­
kowy, któremu z trudem u d ato ' się B a jraka  do­
prowadzić do aresztów  policyjnych.

(d) UDUSIŁA DZIECKO. W czoraj 17-letnia 
służąca Helena Hufykówna, zam. przy ul. Śn ia­
deckich 2, udusiła swe dziecko Policja  Hułyków- 
nę aresztow ała p o J zarzutem dzieciobójstw a

P A Ń STW O W A  SZKOLĄ PR Z EM Y SŁO W A  W E 
L W O W IE  ogłasza wipisy do Szkoły M ajstrów  
Rudciwiany ch (dawniej Szkoła Rzcm osł Budow ­
lanych) w dnuacli ocł 27—29 paźdzJc.rn ka. od godz.j' 
9 —1. W arunki przyjęć a w Westybulu ; na 1-ein 
piętrze w gmachu szkoły ul. Snopkow ska 1. 47.

4022
„Królowa MouFn P o  u go" (kinoteatr , Apollo". 

Sentym entalna opow ieść."o miodem d ziew częciu 
które dosliaje s ię "n a s lc  w w .r życia paryskiego i 
dzięk aflfaai,lutniczy,ni okolicznościom zostaje 
królow ą kabaretu „Moulim Rouge". F Jm  ma za- 
cięcie pow icśirow c, akc ja  rezgryy/ą się w s ł y n ­

nej dzieln c y il  M ontm artre w Paryżu. —  Zdjęciu 
ęsjfBAt, technika poip.rawna. Rolę Mimi Pincon — 
uroczej „królow y" gra niezw ykle p'ękna i zg ra i 
bna arty stk a  amerykańska Marta Maiiusffdd. — 
Film poprzedza "artystycziFc wykonany prolog 
z pięknymi tańcami klasyczncm '. Scuzację  s ia ­
no,wr iprawdz'\ve zdjęciu z paryskiego „'Yfoulir 
Rnuga". f  ' T ' ‘ ; . v (b).
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(d) DO SZ PITA LA  przywieziono w czoraj J ó ­
zefa Cym bałę z Leśniow ic koto Lw ow a, pchnię­
tego nożem w plecy przez P io tra  P ikutę; Paulinę 
Łuczko Z Jan iclny  koto Janow a, pobitą po gło­
w ie przez Zacharka D m ytryszyna i M ichata Da- 
w ycza oraz Izaka Funda z Czyżek koło Lw ow a, 
gdzie w szkole w czasie modlitwy pobit gc po 
głowie M arkus H oehbergcr.

(d) KRADZIEŻ FU TRA . Ja k iś  złodziej za­
kradł się w czoraj do mieszkania p. W acław a M ej- 
bauma, redaktora „Słow a Polskiego", przy ul. 
W yspiańskiego 12 i zabrał drogocenne futro bo­
brow e.

(d) ZGUBA Michał Kucy, kucharz, zamie­
szkały  przy u). Janow skiej 40, zgubił w czoraj 
portfel z pieniądzmi i dokumentami.

(d) KRADZIEŻ KO CÓ W  I SIENNIKÓW . One- 
gdaj w nocy nieznani spraw cy ostali się przez 
okno uo w nętrza restauracji w Ogrodzie im. Ko- 

Lęciuszk.. Skradli oni tam na szkodę Spółdzielni 
pracow ników  gastronom icznych 12 koców w eł­
nianych i 10 sienników.

(d) GRANAT ARMATNI na strychu przy ul. 
Zybhkiew icza 7 znalazła służąca Rozalja Skuba. 
Granat ten zabrały  w ładze woiskowe.

(d) NAPAD NA KONDUKTORA TRA M W . 
Na przechodzącego ulicą Słoneczną Kazimierza 
W oźniak"ew icza, konduktora tram w ajow ego, tia- 
p d ło  pięciu osobników w stanie pijanym, którzy 
W nźniakiew icza pobili. Policja  stw ierdziła, ż.e 
jednym  z napastników był notow any policy jna 
M ichał W alter z Zamarst.\ nowa.

(d) W  TR A FIC E  Flermana Adlera przy ul. 
Akademickiej 3, skradziono teczkę, zaw ierającą 
czyste blankiety wekslow e, w artości 1200 zlot.

Koiver i p i  sin lit.

Na re w ji wynalazków, odbytej nieda­
wno w Swinoujści pokajano niezwykle 
ciekawy okaz historyczny rower z przed 
stu Jat i jego wynalazcę pana Drais.

ifPli

a  z-iib raw szy  w s z y s t k a  ,g a r d e ro b ę  i b iż u te rię , 
z b ie g l i  Nai sziazięścBei inakiotgio n ie  arau iili P o li­
c ja  inrzcipMwiadzOla d o d io d aetila i i  a r e s z to w a ­
ła  s p ra w c ó w  n a p a d u , nctóry-mi są. ta n ite B i 
m ie sz k a ń c y . —

Morderstwo Koło Rzeszowa.

Oluyidlrtego, m-ordleirstwia -dlolkominio- w Bt.tr 
żcwtoj koło Rfflaszowiai. Tui siciki-eiraimi zam-or- 
dowana 'karczmarza- .raiMba Imbratza i jego- 
żonę G!iawe, oozem imotrde-rcy ziabo-wab cafą 
gotówkę i Iklfflkaset dolliarów;. (WPoja ajęla 
mor-deiroów i odsta w Ma i-dlt do siądu- Są to . 
Wlładydław iBirzioza, Wlaidiybtow Bukalo 
i Stefan - Sinfcb. —

IkoiwiskJcigio, jpcśfczattt salbralr ttdfjkatnaściie tysię­
cy  papierosów. —

Większy inatomilaisit pracę mieli włamy­
wacze przy ulicy Kazimćleirziowsfkrieij II 14. Tm 
zanim dostali siię do sikładiu żelazineigoi Mois. 
Frk-incTidia, muisteli wyłamać ,'Klraty żeiazne1 w 
oknie- Z magazymu tego ziaibralS on3 wnęki'*® 
i-liość .pBniBaftw, kłódek i śrub — Nie mieLi 
,za-ś szczęścia przy budce 'niwaGdlzktej M k. 
Denysa na rogu u’; Kaszteiajńśkieij i Gróde­
ckiej- Gdy fuiż adlołali diostać się dlo jęli m ę t -  

rza, zoistali spłoszeni talk,, ze musieli uciekać 
— nile zdjąży.wiszy -dokonać kradzteży.

N a d es ła n e .

pny m
(dl.) Ubieg-ltł nołcy dlo fabrylM żarów ek przy 

uiL L&sżicisjtosikiiełga 1- 11 wił-amialib.slę' nieznani 
na ratziia ztottzteCc. Na- ppdlwiórze fabryczne 
dostali się oni z  sąsiedniego1 ogro-Jlit, p w g  
drzwiach widt-odlowych ipcwmiztbijialll kłódki, a 
•następnie z ip-raicoiwini zebrali wis-zyistkile .pasy 
tiuanismLrytine i -wSete '(przyborow wia.rs ta­
to w ydi. — —

Tej isa-młej.:jtolcy wiłaitnywac.tf-'1 oderwali1 
zamek przy  dirziwkoli budki inwialMzkieij l.a 
placu Teodora, należące) dlo Albralhama Jn r-

s m m
d am sk ie  i meski<\ o ra z  
T u W A R Ił B Ł iW A T N E

p o laca  firm 3

z w e r s lik c  ? *Mmm.
L « ó w ,  k y m s K  Ą fy. 

tesśSr D la  P. T . U rzęd n ików  ulgi 4056

W P. O r. J ó z s ło -jf l  T o m a s ^ e w .k ie m u ,
s e c ja liśc ie  ch o ró b  d z ie cię cy  h, w e  L w o v /.e , ul. G ło­
w iń sk ieg o  I. 3 ,  z a  w y leczen ie  z c ę ż  i j ch o ro b y  
d zis i, o ra z  za  J e g o  tro s k liw o ś ć , sk ła d a ją  n a js e rd e ­

czn ie jsze  p o d zięk o w an ie

27943 Zygmuntowie Tcpo ticcy.

UłyniHi spuFfiie i  m M i  i n edzisli.

Napad koło Sambora.
(d> W e wsi Szu miny kŜ tb- Sraregoi Sam ­

bora oneigda: w nocy  .na dbm Saloimona Lełire 
ra napadli rrzej bawdyci, uzbrojeni w  karabi­
ny, Slraafctmił sterroryzo-wajr Iclbmowników ,

PIŁK A  NOŻNA.

WYNIKI S P O R T O W E  Z SO B O T Y  I NIEDZIELI.
Koniec w ieńczy dzieło —  powiada się w pra­

wdzie —  ale koniec naszych m istrzostw  okręgo­
w ych lw ow skich nie należy do zakończeń zbyt 
świetnie w ieńczących pokaż.ne bądź co bądź 
dzieło.

W czora jszy  m ecz Pogoni z Lechrą do Kate- 
gorji pięknych i interesu jących zawodów napew - 
no nie należał, tak z racji przygniatającej przew a­
gi Pogoni, jak  i z uwagi na ob ro n ią  —  a bez­
sprzecznie celow ą taktykę Lechii.

Publiczność nie dopisała również, w przew i­
dywaniu może tego, co  ją  na boisku czekać m ia­
ło, Znaczna część publiczności „w yem igrow ała" 
do Przem yśla na zaw ody Polonii- z Hasmonea — 
ale o tern na Innem miejscu.

Słońce, pogoda... no i odrobinka szczęścia 
dopisała Sparcie lepiej, niż opieka LZOPN. -  
w meczu z Pogonią II. uzyskała Sparta najniż­
szym możliwym wynikiem dwa punkty, zbliżają­
ce się tein samem o krok poważny do sw ego cw- 
lu ostatecznego —  do spragnionej pierw szej kla­
sy.' Czy jednak Sparta żadnych przeszkód natury 
stoliko-wo-papierowej na sw ej drodze nie spotka, 
to już rzecz inna. Pogoń If. okazała się przeciw ­
nikiem dzielnym, z którym  zbyt łatw o Sparta 
nie w ygrała.

S tarsza  siostra Pogoni II. —  Pogoń I. ’—  sta 
nęła popołudniu na wtasnem boisku fo obec ła t­
wego zadania.

Lechia bez Budzianow skiego —  tego w szech­
obecnego i ofiarnego obrońcy —  nie mogła i sy ­
stemem jednego obrońcy wiele zrobić —  tem bar- 
dziej, że w w iększości w ypadków „puszczano" 
napastników Pogoni zupełnie wolno i bez przesz­
kody, zaczem  t. z w ., ,;E iu -Back-system “ zamie­
niał sie w „K ein-Back-systein".

Ze tego rodzaju taktyka obronna nie przy­
czynia się do upiększenia gry, to nie ulega żad­
nej kw estji i Publiczność „żądna" bram ek daw a­

ła swemu niezadowoleniu głośny w yraz, aczkol­
wiek Pogoń zdobyła w meczu z Lechią najw ięk­
szą ilość bram ek w m istrzostw ie.

Na zarejestrow aniu tego sw oistego „rekor­
du" kończy się w łaściw ie efekt tego meczu, w 
którym —  po za sporadycznym i wypadami L echi 
—  dzierżył atak Pogoni niezaprzeczone kierow ­
nictw o gry.

W  Lecnii najlepszym b y ł niewątpliwie Rek- 
szyński który dokonywał na bram ce cudów w a­
leczności —  B ryck i w obronie i W ieczy sty  w. 
pomocy w yróżniali się również sw ą grą. W ieczy­
sty musiał wskutek odniesionej kontuzji opuścić 
boisko na 25 minut przed końcem gry-, co pracę 
obronną Lechii znacznie osłabiło. Atak Lechii 
nie ujawnił kombinacji spoistej, a kilka m om en­
tów dogodnych nie w ykorzystano zupełnie.

Pogoń taka dobra jak  w ostatnich m eczach, 
mimo wstaw ienla Ju rasa  i Giebartow skiego. J e ­
dynie Fichtel może słabszy  niż zw ykle. Górlitz 
puścił wprawdzie jedną bram kę, lecz strzeloną 
tyłko z of sidem.

P rzebieg zawodów był następujący;

POGOŃ— IEC H 1A  6 :0  (2 :0).

Jnż w drugiej minucie chw yta Rekszyński 
dobrą centrę Jursa. Następna minuta przynosi 
ostry  strzał Słoneckiego, Pogoń atakuje dalej 
prow adząc częście j skrzydłem  lewem niż pra­
wem. W  8 min. prowadzi Garbień, trącony upa­
da, ale W acek dostaje piłkę i górnymi strzałem  
pod poprzeczkę zdobywa pierwszą bram kę dla 
Pogoni.

U min. corner dla Pogoni, zawiniony przez 
B ryckiego. Po podaniu strzela B atscłi na out.

Następuie kilka-,„spalonych“ -i ser ja  strzałów  
na bratnkę Lechii', doskonale brom ornych przez 
Rekszyńskiego.

W 16 min. atak Lechii w strzym any w skutek 
ręki W olaka. .

18 min. „foul“ Giebartow skiego, wolnego 
strzela W olak, Górlitz broni precyzyjnie,

W 22 min. podsuwa się  atak Lechii pod bram
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„Karczma na rozdroża?
s  n aacy jn y  d r a m a t w 6  w ielk ich  a k ta ch  4051

P  ©  &! ^  R  ®2l Ceny znacznie zt: -one. S a p i e f r y

kę Pogoni, Gfebartow ski nie może już zatrzy­
m ać W olaka, ten strzela ostro, ale piłka grzęźnie 
znów w rękacli Gorlitza.

W 25 min. drugi corner dla Pogoni, po poda­
niu strzela Garbień na out.

28 mm. T arczyński strzela bram kę, nieuzna- 
ną z powodu spalonego.

Pogoń stale w przew adze atakuje bezustan­
nie, w 43 min. udaje się W ackow i w y jść  zw y­
cięsko z pojedynku z Rekszyńskim , który zadlugo 
przetrzym yw ał piłkę i druga bram ka jest dia P o ­
goni zdobytą. Jesz cz e  jeden corner dla Pogoni i 
pierw sza połowa kończy się 2 :0 .

Po przerw ie obraz gry sie nie zmie lja, z ta 
jedynie różnicą chyba, że z chw ilą kontuzji W ie­
czystego słabnie opór Lechii zaikow icie a gra 
przybiera chwilami (diuższemi nawer) wygląd 
treningu na jedną bram kę.

W 18 min. strzela  trzecią bram kę W acek , 
czw artą w 2S min. B atsch , piątą w 35 minucie 
Garbień a szóstą i ostatnią S łonecki w  40 mm

Sędziow ał p. kpt. P icheta.

SPA R T A — POGOŃ II. 1 :0  (0 :0)

Jakkolw iek S p a r ta -  spodziew ała się ba i dziej 
, w ysokocyfrow ego zw ycięstw a, to jednak i ta 
jedna bram ka kosztow ała S p ir tę  dość rzetelnego 
wysiłku, z uwagi na ładną, kom binacyjną grę P o ­
goni 11. Pogoń grzeszyła jednak niezdecydcu a- 
mom —  chwilami w ięcz  niezrozumlałein.

Z w ycięzką bram kę dla Sp arty  strzelił W y ­
rzykow ski z początkiem drugiej połow y gry

Zw ycięstw em  tern zdobyła Sparta  m istrzo­
stw o klasy B , gciyż stosunek tabelaryczne ioz 
gry w ek przedstaw ia się w sposób następujący:

1) Sp arta, gier 4, punkiów 6.
2) Pogoń (S try j), gier 3, punktów 3.
3) Pogoń II., gier 3, punktów 3.

PO LO N JA  (Piizcm yśl) —  HASMONEA 3 : 1 (0 :1).

(Od naszego specjalnego tspranvo&dawcy).

W[j praw a ('po talk naictżył nazw ać specjalny 
pociąg poiśy. złożony z N50O praiwie osób), tal więc 
w ypraw a do Przem yśla, zorganizow ana przez 
H asm oneę „w1 colach krajoznaw czych11 ja k  to po­
dała k tk a  tygodni? tomu „Chw ila11, nie pozyrrosła 
w rezultacie spodziewanego cfcSctu U. j .  2 punktów 
m istrzow skich. B a , nic przyniosła naw et Jcdipego. 
Dla' ludzi „w ierzących11 je s t  to jesz cz e  jedli tym 
irylko dowodem tego, ż e  uógmait ayipdkcmułnośc' 
Polonii ria sw cin boisku w  m istrzostw ach tego- 
rocznych, je s t me do obalenia! Ale tetż dla tych­
ż e  »amych ludu?, w ynik tych zaw odów  do p rzer­
w y, będz e nezachw "aaiym  dowodem i na to, żei 
jlasm onea w  tym roku w mistirżostwie je^ctzei 
nie przegrała (tak) ale... tjdfco do przerw y. T a k  
w ięc doszedł do w m oskj jeden z moich tow a­
rzyszy podróży, żo Hasm onea „tn aitafoy praw o11 
na „sreber11 być m lstirzcm, gdybj- rozłożyła  sobie 
każdy matDch na dw ie części, g ra jąc  jedną z nfch 
w sobotę a  drugą w iw edzclę. N iestety p««o- 
stanie to  długo jeszcze tylko pobożnem życze­
niem, a  na ratztie Hasm onca poniosła porażkę, żo 
tak  povi Jem podwójną. 'Bo nie należy  ; aipomtnać, 
żc  500 praw ie —  ja k o  silę w yżej rzekło —  osób 
przybyłych  ze Lw ow a, móaiło udowudmlć w yż­
szość tego ośrodka aportowego także pod w zglę­
dem ,.głos<»wytnV‘. I ttu „alcz Z w ielką boleśoilą'1 
z ca łą  jednak sumiennością przyznali' trzeba, iż 
t. zw. kitiieł stanęli w; z t^ o teo śc j nąl „w ysokości 
zadantS'11, ustępów alH pomimo to 'tak ..zespołow e1' 
ja k  ^jednostkow o ‘ iPnsetnyślowi, a  raczej jeg o  
syrnipatyczstyni puzaitem m esakańcom . Pr Kłukcji 
muzycznych, na tak ie j w yżynie atiĄyiffln-i pustą-

w icnych jtiż dawno słyszeć sposobności nie m :a- 
tem. Żo sędzią p. D eccw sk ', w śród takich okoc. 
ltó jnaśc' nie zapónwia# jięz. . przepraszam  gwizd­
ka1 w gebie V  doprowadź'! spokojnie (je st to  zre­
sztą .pojęcie' bardzo waględfie) zaw ody do końca, 
pozostan ę to Jego osobistą zasiugą. Mimt wt'ęc, 
ż  w ysoko cen my am bicje i patriotyzm  lokamy, 
sądzimy, iż przeć eż jw Pnzomyśtu objawiiaiją się 
to  właśoilwosc', trochę za... głośno. Puzaitem- b y ­
łoby1 w ezystko w porządku, tak w.:ęc  i w ygrana 
Polon)' w zwpetoasci zasłużoną. I nic ulega w ąt­
pliwość1, żc  jedyn-ile Worsmarm uriiiond Hasmoaacę 
od kięsai jeszcze w ięaszcj, gdyż ca ła  dinuga' po­
łow a upłynęła pod znakiem bezapelacyjnej prze­
w ag Połonń. D z'eln'e spisali się  też B m b a c h  1.

Redler, jakkolw iek ten  ostatni przez sw oje „w y 
iiratwy1 do napadu, p rzy czy n i s ię  nTemato, acz 
moż-c pośrednio tylko do klęski sw ej dlrużyny. 
Pozatem  byt on najlepszym  w Nasi nona', a może 
i na boisku w  ogólności.

W) pomocy najl-upszy Mohr, je s t on jeidtr.ak 
za m ało ruchliw y. Got.-esd-etner utrąocriy, s ta ty ­
stow ał po p rz erw ę, chorego Schnoidra za stą p i 
słabo Fluhr. Napad w  noi mato/ch wdi unikach 
nie nadzw yczajny, został JosZcze po przerw'e 
osłabiony cofnięciem  się Biinbaicłia .14 do pomo­
cy  ? w staw ień cm  ro ż b tc g o  Goótesdienera. M c 
wiięc dziw r :go-, że m a zdobył się on na celow ą 
a przedcwiszysllk em m yślow ą akcję , a jedynie 
jed en  przebój S to ierm aim a p rzy nosi łatw y acz 
kirótk1 sukces. Polom-ja jak  zw ykle najlepsza w 
n a jad zie , gdzńe wymienić w ypada aż c z to e c h  
graczy, a m ianow icie: M igla, Dobrzańskiego, —  
M enczaka i Dudę, T e n  ostatni najp racow itszy —  
przypominał ofiarną, i pełną pośw  ęceniai grą 
W-acka, Kuchara. Pom oc # obroną zadow oliły. —  
specjalnie w yróżniał s !ę obrońca Hurłai. Pod kre­
ślić maileży am b e ję  c a łe j drużyny, rnetetedy może 
zbyt osrro s 'ę  w yrażającą niemniej ipdlualc b a r­
dzo chwalebną.

Mrrej już nieco chw alić się będzie krzykliw e 
i rriecalkiem sportowo zachow anie s 'ę  'riaSm.nK«. 
Grai obfitow ała & szereg rzutów wolnych słabo 
w yzyskiw anych. B ram kę dla Hasmonei uzyskał 
w 11 m. Siteuerroamt, dla PolonJ Duda wr 73 m. 
z karnego i w  87 m. ii D obrzańsk0 w ostatniej 
latai-ck?. —  ‘ ,

A zresztą ,,wk to b y ło  opowiem11.
Hasm. zaczyna, faul PdJonji. P rzeb ó j S teuer- 

mnimna um cesłJw 'a dobrał obrona Polon 1. 2 —  m. 
ladn.y atak te jże  pr. stroną i  n'eibąz,p'ecz»ia po­
zycja pod bralmiką H. 4 m. w olny do P „  —  za 
-chw ilę M cnczak ita spaionyin. 5 m. foul Polonji, 
Lw ów  ma „głos11, 9 m. Redler d w u k rotne ra ­
tuje w ostatn iej sekundzie. 11 m. ładny atak tf. 
Hoch ma1 pitkę, momcntalmc oddaje i Siteuenmann 
osrro sozclai bram kę. II. naceira, klitka rzutów 
wminych strzela  Slcuermajm- w o u t  26 m. róg P, 
nie w yzyskany. 35 m. strzał D obrzańskiego brani 
Wleussmarii. 36 m1. ludny atak Polan w strzyim ije 
Redler. 42 m. w olny do H. b 'je  Hunłai. \Veismam: 
broni' 43 nr. róg P . nOc w yzyskany.

P o  p rzerw o  staiła przew agą Polonii. W cis- 
TTiaim irracuju spokojnćlc i  pewnie.

T rzy m a on kiffles stuzałóW D udj i D obrzań­
skiego. 10 m. M ohr ostro strzela  rzut wodny. Za 
chw ilę cen try  MJgla nie w yjąrskuje Mcnczaik. —  
12 m. Stomrmąsun przcb:ją  się s lab c  pow strzy­
many: piracz Burtę. Pokmijal ma przew agę. 20 nt. 
wodny do H. R có ler biotu efektow nie głói^ą. —  
w chw ilę potem po raz  drugi. Jatkaiś pan! w glos 
ośw iadcza, że ucałoiwałaby go szczerze. Radził­
bym  mu odszińcać ją. 21 nt. bije róg. 23 m. W ors- 
marm bron' 2 strzały, bezn&Sredizo jeden po 
dbugłem. 28 m. fouf na polu kąm cm  H. P ow ictrze

Jrg a ją ce  od okrzyków^. —  k a lo s z e 11 iw ki ótca 
będą potrzebne) w irują u ad Ire-drą głow ą sędzie­
go. K am y. Z-mier^a go ładnie Buda w bram kę. 
31 m. We':śmaTin bron stlrzał M'gla. 34 m. w olny 
do H Duda strzela  w out, 42 m. róg P . i Duda 
znowu je s t szczęśliw ym  strzeGcni. Druga braankai 
dla Polan)'. 43 m. grem-ainu ofrajcyw a H. R ed ler 
w naipadzc. M omenminie - w ykorzystu je  ter D o- 
brzai isKii, m ija kontuzjow anego b  rnbacha i strze­
la  płasko w róg. W  chwilę potem koniec 
zawodów,, —' ,

ST A N ISŁ A W Ó W . Czarni iRew era 1 :1 ,

KRA KÓ W . B . B . S . V. —  C racoyia  3:1 (2 :1). 
Mecz o mitstrzoatw-o k lasy  A zakuń-zotiy znówi 
klęską C racayii!

Juiiiztetnka —  W aw el 1:0.

WlARSZ/1 W  A. Polon a —T aru ń sk ; Klub Sp or­
tow y 9 :3 .

PDZNAN. W arta—Polonia 2 1. Pogoń—Uaia 1:0,

LEKKA A TLE1K K A .
T R Ó JB Ó J AZS.

W  sobotę dnia 25. bm. odbył się na boisku 
Pogoni trójbój międzyklubowy, urządzony sta­
raniem sekcji lekkoatletycznej Akad, Związku 
S jx n t.

W  skład trójboju wchodziły trzy  konkurencje 
(bieg, rzut, skok) dowolnie w ybrane przez za­
wodników.

W  zawodach brało  udział 12 zawodników^ 
członków  AZS., Pogoni, Korpusu Kadetów Nr. 1. 
i 40 pp.

W ynik ogólnej klasyfikacji był następujący:
1) B aran (Pogoń) ilość punktów 1615.56 —  

B ieg 100 m. 12.6 seK., rzut dyskiem 37.68 m., 
skok w dal 5.06 in.

2) Filasiew icz (A ZS) 145C.25 punkt. B ieg  100 
m. 12.2 sek., rzut kulą 8.33 m., skok w dal 5.69 m.

3) P artyk a  (Pogoń) 1215.y4 punkt 3ieg 1500 
m. 5:12.4, rzut dyskiem 24.64 m., skok w dal 
5.36 m.

Poza konkur.-em osiągnął Rzepka ' (A ZS) 
1490.50 punktów. (B ieg  100 m. 12 .1 , rzut kulą 
8.40 m., skok o tyczce 3.10 m.).

O rganizacja zawodów bardzo dobra i  sprę­
żysta. , ,

(M istrz i jego uczniowie).
(d) W czoraj rano na iitopekcję piątego 

kcmiisarjatu przy ul, Jachow icza posteru/n- 
kowy przypi owadzi} z pl. Krakowskiego 
15-letii'iego Karola Orodizickiego, który na 
szikodę nieznanego właściciela skradli 15 
paczek knnerulu. W toku przesłuchania 
podał Orodzicki, że w czasie, gdy prze- 
dtodził, przystąpił do niego niejaki .J^a- 
weł“, ktoregu nazwiska nie z-na; i kazał mu 
z jednej budki zabrać worek, na czem przy 
trzymał go posterunkowy. Co w Worku by 
ło i kto go 'skrad’i, tego nie wiedział

Już miano Grodzickiego odstawić do 
aresztu i rozpocząć poszukiwania za jego 
tajemniczym towarzyszem, aż tu na ins­
pekcję maty posterunkowy przyprowadza 
właśnie tego Paw ia, którymi jest notowa­
ny i katany złodziej Paw eł Pawłowski, 
zamieszkały w Kleparowie. Równocześnie 
zijawia się niejaka Sabina Triukhaus, za­
mieszkała przv ui. Peitew nej 1. 7 i oskarża 
tego Pawłowskiego, że on nagabuje 13- 
letniego svna Benedykta i uczy go kraść.

W czasie spisywania z nitir. protokołu 
jako z poszukiwanym za kradzież, otwiera
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H f  KKOMiKA STANISŁAWOWSKA
Stanisławów, w październiku 1924. 

A KCJA  PO M O C Y LID ZE OBRONY P O W IE T R Z ­
N EJ PAŃ STW A.

W e czw artek 23. bm. odbyto się w sali Rady 
m iejskiej o godz 17 posiedzenie obyw atelskie 
pod przewodnictwem p. radcy Zenona Głażew - 
skiego w. celu stw orzenia komitetu pomocy lid z e  
O brony pow ietrznej państwa. P o  obszernej dy­
skusji w ybrano kom itet, w sktad którego w eszli:' 
p. dyr. Lityński, jako przew odniczący, p. P iór­
kowski, jako sekretarz, nadto jako członkow ie: 
pp prof. B ertiscli, prazes Chowaniec, dr. Drze­
wicki, Fuchsówna, iasp. Funnankiew icz, radca 
Gtażew skt, Hafter, pułk. A. Jasiński, prof. J .  J a ­
siński, dr. Jurkiew icz, radca K asziclcw icz, Mi- 
gocka, ks. prałat Piaskiew icz, dr. Sarzyński, dr. 
W awrzkDwicz, prezes kolei W iktor. Komitet ten 
wyłonił ze siebie specjalną sekcję w ykonaw czą 
v skład której w eszli: pp. Fuchsówna, msp. Fur- 
mankiewicz, Hafter, pułk. Hauser, dr. Jurkie­
wicz, radca K asztelew icz, dyr. Lityński, M igoc- 
ka, Piórkow ski, dr. Sarzyński.

S ek c ja  ta w najbliższym czasie zbierze się, 
ażeby omówić program i dzień zaczęcia akcji.

W  organizacji je s t i lada dzień zacznie dzia­
łać W ojewodzie! kom itet O brony Pow ietrznej 
Państw a —  do którego ca ły  kumiltet —  z chwilą 
zaczęcia jego czynności pzystąpi.

Z KRONIKI POŻARÓW .
Onegdaj w ybuchł groźny pożar w zagrodzie 

A ntiw ego MemyKa w Slobódce ad Odaje i prze­
niósł się na sąsiednie budynki. Spaliło się kilka- 
domów 1 stodół, wiele zooza, pszenicy i s :ana.

\yedio przypuszczeń pożar pow stał wskutek 
nieostrożności przy paleniu tytoniu.

A RESZTO W A N IE HANDLARZA ŻYW YM  
i TO W A REM .

B ernara Tabak, z zawodu pośredmk handlo­
wy, boz stałego m iejsca zamieszkania w yprał się

przed paru dniami do Lublina i tam wszedł w 
kontakt z rodziną Schneiderm anów  przedstaw iw ­
szy się im, jako ich syn, p ow racający z Anglik 
Schneid.ermanowie łatw o uw ierzyli, gdyż w rze­
czyw istości ich syn w yjechał do Anglji i od kilku 
lat nie dawał znaku życia. Tabak stale  tam prze­
siadyw ał —  jalco porządny syn, zyskał ich za­
ufanie i zaprzyjaźnił się z ich córką, swą rzeko­
mą siostrą, Scheindlą. W reszcie —  po paru 
dniach objaw ił chęć wyjazdu ze Scheindlą do 
Anglji. Rodzice zgitidzili. .się , w yjechali Więc niby 
to do W arszaw y po paszporty, a w rzeczyw isto­
ści Tabak pokierow ał jazdę na Skierniew ice, 
Ośw ięcim , Cieszyn —  zaJrzym ując się tam w szę­
dzie po hotelach, i- czyniąc jakieś konferencje z 
podejrzanemi' osobistościam i. Kiedy zabrakło im 
monety, w Studził od ^ s io s try "  torebkę i naszyj­
nik —  sprzedane w Skierniew icach, a w reszcie 
w yznał; *ż'e nie jest je j bratem , ale że ona mu się 
bardzo podobała i chce w ziąć z nią ślub. W  tym 
celu trzeba jeszcze pojechać do Tłum acza, jego 
rodzinnego miasta —  po potrzebne papiery.

W  Tłumaczu osiedlili się w hotelu Europej­
skim, ale Scheindlą przestała w ierzyć w czyste 
zam iary sw ego „b rata" i „narzeczonego" zara­
zem. W ysła ła  w ięc potajemnie 2 listy, jeden do 
Lublina a drugi na posterunek P P . w Tłumaczu, 
z prośbą o ratunek, gdyż wpadła w ręce handla­
rza żyw ym  towarem. Na skutek tego aresztow a­
no najmniej spodziew ającego się Tabaiea, a po 
S iostrę  przyjechał prawdziwy br-at z Lublina, 
który tym czasem  w rócił z Anglji —  i zawiózł ją  
do domu. T abaka „pożyczyła" sobie Ekspozytura 
póRc. w Stanisław ow ie. Okazało .się, że jest to 
krętacz, kuty na cztery  nogi, który mnie mówić 
kilkunastoma językam i i zwiedził całą  Europę.

Dla konfrontacji z Scheindlą w ysłano go 
obecnie do Ekspozytury lubelskiej, a w toku dal­
szych dochodzeń okaże się niechybnie, że ma się 
ui do czynienia z wyrańitowanyiu Handlarzem 
żyw ym  tow arem . j .  2 .

ią się drzwi i ku zdumieniu Trmikhausowej 
trzeci posterunkowy sprowadza je j syna 
Benedykta Trinkliausa, który przed cli w Tą 
na szkodę kupca Józefa Ternpla skradł 8 
kg. masła.

Tak wiec mistrz i jego dwaj uczniowie 
momentalnie dostali się w ręce policji.

v  *

Candyel ksto CaSna
p o s t r z e l i l i  p o s t e r u n k o w e g o .

(d ) Dokoła Dubna ustawicznie krążą 
różnego rodzaju m ałe bandy, składające się 
po trzech lub ctterech  osobników, za któ­
rymi policja urządza p o ś c i g i ,  iecz daremne. 
W czoraj w Strzałkow:e koło Dubna przyszło 
do wymiany strzałów pomiędzy bandytami a 
posterunkowym Bkoni ławem Chlebowskim. 
W czasie tego Chlebowski został postrze­
lony w skroń. W gro« ym stanie życia Lez- 
:włocznie przewieziono go pociągiem do 

Lwowa i umieszczono w szpitalu.

ule- izone m e ‘ody f a b ry k a c j i ,  a r ly s ty rz n e  o p a k o ­
wania l^ c jp le  z przy stępneitti c e n a m i — ss n a j l e p ­
szą p o p u la r n o śc i  n a 6 iy c h  fa b ry k a tu

TTząapie, jak  e w yroby n a sz e  w  p rz e c ią g u  s z e -  
ściu  m iesięcy  od  u ru ch o m ien ia  fab ry k i w  n a js z e r ­
s z y c h  k i ła c h  p u b licz n o śc i zyskały, s ą  tego  n ajlep- 
s -y m  d o w od em .

J e s t  n aszem  d ążen iem  p rz e z  u sta w ic z n e  p od- 
n:>szenie jak o ści nascych w y r ó b jw  u trw a lić  i u m o c­
nić ro z g ło s , jakim  DB r e n ł f  a "  s ię  cieszy .

„ 3 3 OŚ=Ł
F a S K Y K  ,  C JU K R Ś W , C S S K O L S W Y  i K i K A O

S p ó ł k a  A kcy jna  we Lw ow ie.  27432

E|20f*irastił ps jasuaalt
lEiarfiisj 31a

Herriota.
(b) Parow iec „Azay-łeHRideałi“ przy 

j wiózł niedawno na swoim pokładzie do 
Mar-sylji słonia, który p. Merli,n, gube-na- 

(to* Indooliin przęsła/ p. Herriotowj jako 
bodarunek gubeujiaforstwa cywilnego In- 
. .to d tin . .■ v  „

Słoń jest wysoki na 1 m. 70. W aży 
1200 kg. i bezy jedenaście lat. Tow arzy­
szył ma: weterynarz Błondin z gubernator, 
stwa cywilnego.

Sion nazywa się „Lu!ii“ i posiada nie­
zwykły apetyŁ Między Colombo a Port- 
Saidem zjadł 400 wiązek bananów. U- 
m 'eszrzą go w parku Pete d Or w Lyonie.

Z  R t -a h i .
Sambor, w październiku 1924.

Dnia a. października br. w M aksym ow icach 
w pow. Samborskim dokonał Ks. W ojtas, dz’ekan 
z Rudek, poświęcenia Kościoła rzym. kat. przy 
bardzo licznym współudziale okoliczne; ludności 
w iejskiej, inteligencji, tudzież duchowieństwa.

Podkreślić należy starania około budowy tej 
placówki myśli polskiej, w łaściciela M aksyraow ic, 
r. Polańskiego, włościanina p. Pio-tia Lichw y, 
proboszcza księdza Życha, ks Janow skiego, p. 
Józefa Kostushi, p. Gaw ędzkiego i wielu innycn, 
za co im cześć.

Podniosłe i pełne patriotyzm u kazanie w y­
głosił proboszcz z B iskow iec ks. Zięba, a po uro­
czystości kom itet podejmował lcz n y cb  gości a 
wznoszone toasty św iadczyły najw yraźniej, że 
P oJacy  mimo różnych odcieni politycznych, gdy 
chodzi o spraw y wspólne, potrafią iść razem.

Podnieść jednak z przykrością’ musimy, że 
w spaniały widok kościoła zasłania karczm a. P o- 
żądanem by było, aby czynniki, które pracą sw o­
ją  dopomogły do zbudowania kościoła, dołożyły 
starań celem usunięcia karczm y, ’ o co w p erw - 
szej linjt zw racam y się do p. Polańskiego. K arcz­
ma ta winna zamienić się na mieszkanie dla księ­
dza, lub na pomieszczenie kulturalnych stow arzy 
szeń, jak  Dorn ludowy, kasy, spółdzielnie, kołka 
rolnicze i tp.

Hubuf my? mmi*.

*%

—  Cćżto, szeregowiec nie pozdrawia 
oficera ?

—  P arie  pułkowniku, melduję posłu­
sznie kazali, aDy nie salutował, kiedy 
się ma fajkę w gębie.

(„ L e  R ire“, Paryż)

Nacrekiy i td f ó to r :
BRONISŁAW LAEKOWNICta

Odnowiedztainy redaktor i
* JÓZEF KRZYSZTOFOW1C2,

i
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fflt TRYKOTY
lylfco siaiłlesssiei Jatelsf. 2 7 9 7 5

Maszyny pisanias szysśa • Maszyny
PtzjŁcij I tztfd itoowt do tjthża.

EIreąfli?!!ń “ K P *

poiiTYr ssai
TC A  R A T Y  “ł £ a  27973 T & A  H A T Y

Kto cJise  tanio i sligasufto ■
się ubrać, kupuje tylko w zn nym ze su- g j  fltt « m ("»» gs*  4^  ,g»
m enności mdga'ynifc konfekcj dam skiej: C t 5 ^ «  I  w* * fre?pu. ■&£%sJr

Urzędnik* m, Nauczyci ikonrr Funkcjonarjuszom Policji i Kol jarzom —  zniżka oraz ulgi 
w s łacie. w  O g r o m n y  c l z . l n l  p o ń o ^ o c t i

Źaktsł dentystyczna-techi.
FRAK£!SZMA ROSYKA
L  a  ó w ,  u l .  S T A & Z I C A  1 6 .  3385

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n o - w e n e r y c z n y c h

(o b o k  R yn ku). 4 0 3 6

S p e c ja lis ta  c h o ró b  sk ó rn y ch  i w enerycznych

Br. Jyllusz IIrdel Ltcioir:
ord  o d  12—1 i 3 — 6 , L.vów, Podleskiego 6. 2 7 9 5 8  

P o w k - d d  e r n  z  W i ~ d n  a  po o d b y ciu  sp ecja ln y ch

sąsr*,*teS Br. Feliks Halm.
L w u w  G r ó d e c k a  46, T elef. 8 3 4 . (L a u lp a  k w arco  wa

27970

C n o rc b y  wener. i zastarzałe, skórne, osła­
bienie iic tle neurasthenii leczy spec.
Pr. Jó^ef FRISCK*, fOatawa ii.

27373

L E K A R Z  C H O R Ó B  V/ENERYCZ. i SK Ó R N Y C H

D r .  A. n a d e r . (' adkawiarniii fe n
tralną) ordynuje od 8—9 i od 1 2— ó. 26355

S p e c ja l i s t k a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i we e r y c n y c h
D r .  S i O r i a  W e p p e r
p o w r ó c i ła  i o rd ynu je  od 12— 1 i 3—5 J a n o w ­
s k a  2 6 .  K o sm e ty k a  l e k a r s k a ,  usuw anie  włos *w 
e le k t ro l iz ą ,  b ro d aw ek ,  plam, znam ion . 26169

S p e c j a l i s t a  c io rS b  skó rny ch  i wenerycznych

dc. 6 0 lbste iii deiisk . i b erliń sk iej,
Ord 1 0 — 12 i 2 — 5 , K r a s r e w s k i e £ 0  3 .  2 6 1 6 8

m SEijH IBSIfiNNO-ZlMflWlf
PO LE C A JĄ 4049

Gśfshj I Witek
1 0 - 3 3 .  l u t e ,  pL b r l a d i  5. M  24-33.

BlSrzyrai uiybśr Rsg la isó^* K ap e ­
lu s z y  eraz Rrat»et6n?.

Kurs m asaiu
dwumiesięczny rozpoczyna się 15 . HstcpS&a, 
pod kierownictwem p. D ra Aleksiewicza.

Ilość kursistów (ek) ograniczona.
W Disy przyjmuje się w leczn icy  ortopedy­
cznej we Lwowie, ul. Friedrichów 1. 2, II. p., 
cd  1 0 — 12 rano i od 3 — 5 po południu. 27771

fc?A RATY2 PAT/!
T A B A K ,  i SKa

ŁYCZAKOWSKA 8
Na sezo n  zim ow y polccarry nasz o g ro m n y  w ybór
ftcinfekcji m^kiuj, damski*:] I dziali*ii
tak  krajowej jak i zagranicznej z najlepszej 

materji i w najlepszem wykonaniu 
P ł a s z c z e  damskie od Zł. 28  do 109 
K O S tJu iP y  damskie od Zł. 39
P l ^ s r .e z e  z jedv»rabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce  
K u r t k i  damskie pluszowe 
U £ > r@ n ia  męskie melton,

„ kam garnow e od
„ czysto kam garnow e u kon­

kurencji Zł. 150, u nas Zł. 105
R a g l a i u y  męskie od Zł.

„ dziecinne od Zł.
F u t r a  męskie z kołnierzem kangur. Zł. 
K u r t . ,  i skórzane od Zł.
S p O d n se  męskie od Zł.

Zł. 124  
Zł. 39  
Zł. 69

32  
26  

190  
90  

7-50
P rzed z a ku p n em  p ro s im y zw rócić  uw agę na  n a ­

sze ceny w wystawach,
U W A G A ! Na każdym  a r ty k u le  um ieszczen i,  są 

u n a s  ceny. 2 7 9 7 2

TB5BK I SKa, fcułduł, ŁycsaKouisHa B.

DO mGZSFIF, SZKOfa&S i f  W  STCWE
P O l ECA  N A J T A N IE J  «038

ŁuM st m m m m .
b w ó w ,  A R d C l s n i i c h a  3 .  

Tetefeii 633. P, K. O. ta i.2 3 6 .

HANDLOiY 
DHUKSRSJ

fdchoAiec z dokładny ziajom ością kalkulacji 
drukarskiej, rutynowany kupiec i organizator, 
poszukiwany do wielkiej drukarń' wydawniczej 
na G  rnym Sigsku. S ły rzeczywiście samo- 
J, elne i zupełnie ukwrl fikownne, z do ładną 
zrajom ośc ą języl a niemieckiego, proszone są 
o złożenie wyczerpujących ofert, z podaniem  
życiorysów, odpisówświudectwitd. d o ,P o  c n 'i ‘ 
K a io w ice , ul. S o b ie sk ie g o  11. 4017 .

Latarnie pmm
p o leca  po ce n a ch  fa b ry c z n y ch

A n i n ® !!4
I . W Ó W ,  27764

Flar Mariacki 4
Bópizeiaveni rdpawMiiI rabal.

P O  W I E Ś Ć

FiSi Celuan Ciiita
w wydaniu „Biblioteki Powieści 
, ,Wieku Nowego" do nabycia w 
Administracji Lwów ul. Sokoła 4 

po cenie

i  z i p .
P  r to  p o 'e c o n e  35  g ro s z y . —  W yuytek  

za  z a liczk ą  nie u sk u te cz n ia m y .

TĄHI0 i DOBRZE
kupuje k ażd v  O B U * V I E  w szelk ieg o  a z a ju  je d y n ie  
w Maga tynie H a  B E R  i S T E l i  R Y N E K  19 swsr tur h r  w c h ó d  p r z e z  s i e ń .
D O C . O L N E  W A R U N K I  S P t Ą T Y .  4 0 5 9
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Iwiaiounl s ls w  S T U L
„ B 3 U C 1  a © K L E » “ 4 0 1

BLftEJIY I DRUTY S!
s ta l  c h ro m o w a ,  d ja m e n lo w a ,  n arzęd zio w a,  o r a z  
w a ł y  t r a n s m i s y j n e  (p ęd n e) o d  2 0 — 10 0  m /m  poleca

IFailJh Skład A, IPIETCHY
Lvv Sw, K ró ia  L irszczyń sk iego  20-24. T e l e f .  1 0 -7 2 .

20C0 M ii  to wazonach
d o  p ęd zen ia  a •S s i, 5 S  g t

3009 i&lnich
a m e r y k a ń s k i ;  d o  p ę d z e n ia  a  . 1 5  t$ T .

2033 Asparagusów
a d  3 0  g r .  ' 2 7 7 8 1

sprzęta częściowo Ż a l i ł ' , u  O g r o c a z  i c z ;
Jan a  Jędrzejew skiego w Kamionce feitrn»nll.

W lE tó S U  W Y B Ó R
j  j  _

4 0 3 7p o l e c a  n a j t a n i j j

Ludont mm
L w ó w ,  A K a d s m i ć k a  3 .  

T e l e f o n  6 6 3 .  P .  K . O . T 4 P S .S 7 S .

f o d Z u K l W a u i ;
K U C H M IS T R Z  pierwszorzędny,
B U F E T Ś W I E C  rutynowany;
P A N  E  !K A  z dobrego domu,
k tó re , m o żn ab y  p o w ie rz y ć  k a s ę ,  a z a ra z e m  o b z n a -  
jo m io n a z k a s o w o ś c ią . — Z g ło szen ia  p isem n e p o d  
.R z e te ln o ś ć *  d o G en eraln ej E k sp e d y cji O g ło szeń  
M . T. K rz y s z to f  o w łcz , L w ó w , S o k o ła  4 .  4 0 4 6

ZDOLNE Intrópgaforki i koperciarki przyjm uje D rukr.nia 
Ignacego Jaegera we Lw ow ie Sy kstu s kii 3 3 : 27843

PO SZU K U JE panienki do pomocy na sceny do sztuk ma— 
giczTwcłr Zgłoszenia Tarnopol ut[cd Kraszew skiego 3 — 
Bu ch ow ieck j:       27801

ŚLU SA RZ na okucfe drzwi znajdzie m iejsce w pracowni 
Konopacki D w ernickiego 7 : 27734

B E Z P Ł A T N IE  polecamy dobrych K O R E P E T Y T O R Ó W  — 
Chorążczyzna 18 1 : p ięfro , B a«k  od 5—7 w iecz: 27517

DOZORCA do Wilfci na przedm ieście poszukiw any; bez— 
dzietni ze św iadectw am i': Zgłoszenia: B a rd ; ceg ie ln a  — 
Zaścianek, za szkołą Przem ysłow ą: 27902

SPRZED AW CZYN I zdalnej z  ki H a f tu ją  praktyką w kon­
fekcji damsk ej poszukuje s ię : Gaża w ysoka: — Osobjs.fe 
zgłoszenia międay 9—10 przedpoł: POLONIA — ulica
Łyczakow ska Nr 10 — 27873

KLUCZN ICY rutynowanej na wieś poszukuje Zoffa R o— 
sfw orow ska — Ossolińskj-ch 11 —  27887

FREBLA N KĘ na popołudnia przyjm ę; Zgłoszenia z polece— 
niami ori 3—5 Łyczakow ska 34 drzwi 9 ;  4U42,

P IE R W SZ E  małop. Tjowarzysfftwo akcyjne rafm arji spiry­
tusu Lw ów —Bogdnnówka poszukuje zdolnego szofera i ru­
tynowanego aparatow ego: 27960,

PO SZU K U JĘ CH ŁOPCA DO ROZDAWANIA KAR iT K : — 
ZGŁOSZENIA ZAKŁADY KON FEKCYJN E „PO LAN O“ — 
ŁO ZIŃ SKIEGO 6 :___________  _________ _______________ 27957^

SŁUŻĄCA zdrowa młpda do w szystkiego poszukiwana; — 
Chrzanow skiej 14 II. p ię tro : 27951>

PO SZU K U JĘ zdolnego czeladnika kuśnierskiego; Ludw 'k
Kaczm arczyk ul. Łyczakow ska 75 : 27949

SŁUŻĄCA do w szystkiego potrzebna; — Syksfuska 44 
drzwi 5 ;  ------ ------  ------  27943,

ZAKŁAD lekarsko -  dentystyczny poszukuje panny do po­
koju. urdynacyjnego: — Zgłoszenia Kopernika 12 m 'edzy 
9 - 1  ; 3 - 6 : _________________—  — _______________  27954,

ZDOLNE panny jakoheż praktykant do sta łe j pracy po— 
t r z e b i :  Zgłosić ażą z  dokumentami u Liebera ul. Chrza -  
now skiel 12: — — . 27939,

PRACOW N IA iW roFgatorska B<ujuacha ul, Se>biu>k/!e>;r 30? 
poszukuje zdoMei in frokgatork i: . -  -■». 2793.%

PO SZU K U JĘ czeladnika .szewskiego sam odzetnego do Je-* 
pszej roboj-y: M H tSft Pod Dębem  2A : ■ 27932,

KUCHARKI poszukuje bursa Kościuszki D w ernickiego 1 1: 
p Zgłoszeń’«i od 8 - 1 0  rano: — ~ 27931,

PO SZU K U JĘ zdolną służące do w szystkiego za dobrem 
wynagrodzeń em ; Kober. Sieiikifewjcza 2 II. p : 27928

KUCHARKĘ (dobrze poidconą um iejącą prasować m ęską 
b te lz n ę  poFzukcję cd 1 Hsifjopada; Zgłoszeń a Sykstuska 
42 I, p : na lewo od 2 — 4 _ fe j :  27925,

DZIEW CZYN Ę do robót domowych 
Jiagielońska 15: —

przyjm ie T oepper — 
  “  27863

MODELKA do pozowania potrzebna: Zgłoszenia listowne
A RTYSĘA  W e k :  27868

PO SZ U K U JE się do pracowni suktctf damsk*ch uczenmce
podręczne ł zdolne pierwszorzędne s i ły ;  P a to ck Je ro  38: 

    ------------------------------------------     27893,

PU bZU K Ó JĘ lepszej służącej do w szy s j k jdgo: Mehr. ul ca
S w : Anny 5. H I: p : 111: schody — —  27969

PO SZU K U JE zdolnej sarocidzi elncj panny do sukien dam­
sk ich . Mehr. S w : Anny 5. II I : p : l i :  schody 27968:

P O T R Z E B N Y  zaraz z gotówką 500 złp : i kilka blach na 
bułki czefodnik piekarz młody kawaler do p je cZ tn a  na 
w łasny rachunek lub do spółk i: A dres: Darasz, restau­
rator SlANKf — .  .4063

LIKIERNIKA na parę tygodni ew enfualdje na dłużej po­
szukuje w y fw ón ra  wódek i l-k ;erów  na zimnej drodze 
w  Zabór z u poczta Zielona koło Raw y ru skie j: Zgłosztn a 
nieuwzględnione pczosfaną bez odpowiedzi: 3993

r o z M n S T i .

PIERW SZO RZĘD N A kraw czyni szy je  sukn.e, kostiumy 
(sp ec ja listka) p łaszc?v — szybko sra-rannic; * Cfny n a j­
skrom niejsze: Przerab'am . Łyczakow ska 16; II p ie iro ; 
ganek: — Rów rreż forfci>Lan do ćw iczeń, 27845

SPO LN IK lub kup’e c  katołik poszukiwany do debrze pro­
sperującego składu obuwia i galanterii w w ększem 
mj śole pow atow em : O lerfy  do A dnvrrsfracji W itku
Nowego .,2—5 S K L E P * ; 27608

AKUSZERKA, sam otna, przyjmuje zam ów ienia; udziela po­
rad pod d y sk recją ; Józefata 3 p arftr B . D. 27340

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmuje zam ów jen a. udziela 
porad pod d y sk recją ; SO B IE SK IE G O  30, parfer 25929

N OW OSCl L ‘O ryal — Henne Shampoing zapooMga w ypa­
daniu pobudza porost, poprawia ' kolor włosów. Poleca 
zakład fryzjerstw a damskiego Józefa  Habermana ulica 
ŚW, M ikołaja 1 ;      27769

AKUSZERKA poleca się Paniom pod d y sk rec ją ; Lw ow skich 
dzieci (7 P o ln a );   27148

P O Z O S 1 A  Ł E  Z  T A R G Ó W
Z E e A  V  x  r & 3 f t Y X I  t t t r l T - C * £ S  . Y M  -  o  U -
d ać  m ożn a co d z ie n n ie  p r z y  u l i c .  B  e i o w s k i e g o  3.
o b o k  P a s a ż u  M ik o la s c h a ,  J ó z e f  K O  O R O W S K I .
z e g a r m is trz  —  o b e rn ie  H elen a  K o m o rw s k a  z có rk ą .

2 7 9 7 3

DAM wakt i m eszk an ie półtora roku temu — kto  mf da 
z góry. 1000 z ło ty ch : Listow nie pod ZGODA do Adni.n: 
W ieku Nowego — 27846

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zam ó w cira  i udziela porad 
pod d yskrecją : Gródecka 49, I :  p : 27273

AKUSZERKA przyjmuję panie pod dyskrecją 
nym ustępstw o; W AŁOW A 27 parter

m ezam ci-
25928

ELEGANCKO wykonuje sukne*. płaszcze, przyjmuje w szej— 
kie przeróbki, modernizuje fu tra ; Pracow nia sukien — 
M ikołaja 18 I, p. ------ ---------  — 27606

AKUSZERKA Luftkowska z W arszaw y, przyjmuje zamówię 
ni a, udz;<8a perad pod d y sk recją : U ljca Asnyka Nr 9 ; 

-  -  -  27138

SPÓLNUKA (cz k j)  do handlu śwrńmi i sklepu z kapitałem  
1000—1500 złp, poszukuję; mogą niefachow cy przy­
stąp ić : Zgłoszenia do W jcku pod SPÓ LN 1R: 27952,

DO prow adzona idzlału cukrowego poszukuję spóln'czkę 
która p o sad a  1500 z ł. Zgłoszenia pod DZIAŁ CUKROW Y
W iek N ow y; — — 27946,

PO SA D Ę dla człow ieka rzeteitiego i energicznego wyrobię 
n aty ch m iast: O ferty  z  o.sob'stein: dafsm ' i adresem
zw racać do Adm, pod N A TYCH M lA Sl' 3335: 27943

O b -  . n  - i-Z K A T Is^  I S K L E P Y  CL, ± 3

T J J  :.53

ł  m m M  i
n ajch ętn ie j o d  g o sp o d a rz a , z a p ła cę  5 0 0  do 6 0 0  d o ­
la ró w  Jllb c z y n s z  z g ó ry  za 2  la ta . —  Z g ło sz e n ia  

d o A d m in . pod „ G r a ż y n a " . 2 7 9 0 9

D W łĘ  panienki znajdą um-wzezenie w raz z wiktem  przy 
lepszej rodzicie żydow skiej: Pom oc w nance jakoteż
fortepian do dy sp o zycji; Łaskaw e zgłoszenia Ł y c z a ­
kowska 48 u gospodarza: 27836

PO K Ó J kawalerski z osobnerri w ejściem  duży umeblowany 
w śródm ieść’u poszukuję zara z ; Zgłoszenia pl, św. D«. -
cha Dom kil rnów: ------

3  P O K O JE  z kuchmą z urządzeniem ■ z częśc  ą kamienicy 
do odstąpienia: Zgłoszenia Łst, W iek „A : M : 12“ 27579

APLIKANT sądowy poszukuje pokoju kawalerskiego od I 
Es/fcpada; Zgłoszenia do Adm n istracji pod szylrą ,,A ; 

_ Ch^ ‘____________________ ____ ____________  27366.

PO SZU K U JĘ od 2 do 4 pokoi z  kuchnią komfort okolica 
Łyczakow a. K ochanow skiego; Zielonej — dam odstępne 
j czynsz za dwa la ia : Zgłoszenia listow ne do A d m n '-  
stracj* W icku pod PO GO D A: Z1774

SZUKAM pokoju kaw alerskiego z osobnem njekrępojąceTn 
w ejść em zaraz najchętniej od gospodarza; L isfy  Admi­
n istracja  W ieku pod ,.1 L lS i'O P A D “ : 27783

PC łSZU RU jĘ bez pośrednictwa 3 pokojd z kuchnią (koir#— 
fe r f)  za odstępnem lub 2 ltfn im  czynszem  z g óry : — 
Zgłoszenia pod INŻYNIER 13 do Adm: W itk u  27741

ZA DWA lub ćirzy pokoje z kuchnią kom fort dam 400— 
600 dolarów odstępnego: Zgłoszenia pod J :  S :  do Adm: 
W^eku Nowego — 27872

SZUKAM mfeszkan a z trzech  pokoi j  kuchni z komfortem 
zapłacę czynsz z góry za 2 laĘja; Zgłoszenia do Adm: 
W ieku pod ZO EJA  P : "  27883

PO SZU K U JE pokoju kaw alerskiego z umeblowajiiem lub bez 
nsajchętni*.j z osobnem w ejść Om: Listow ne zgłoszenia do 
Adm: Wieku pod S T A C H  27882

SK L E P  nadający się na POM IESZKANIE lub PRACOW N IĘ (2 
ubikacje), w okol cy  placu św : Antoniego zaraz do od— 
stąpień'-a na przystępnych warunkach: W iadom ość u do­
zo rcy : P ’ekairska 18 27918:

PO K Ó J urządzony z pościelą obsługą z utrzymmLem lub 
bez zaraz do w ynajęcia, Zgłoszenia do Admin, W  N: 
pod DĄBROW A 8 : 27328

KRAW CZYNI sama poszukuje 1 : okoju przy rodz-rre albo 
od gospodarza; Adrp. W ek u  W YSO K I CZYN SZ: 27825

PO SZU K U JĘ m>eszkan‘a 3 —4 pokoi z komfortem dla b tz — 
dzietnej katolick ie j rodziny: Zgłoszenia: HófWfigar ul i ca
Asnyka Nr 9 t -> ■ - 27854

IN T E L : m łoóa m ałżeńsfwo, bezdzietne poszukuje przy
sp o k o jn i kobieede m ^szkauja wspólnie: Zgłoszeń'a do
Adm: W e k u  pod „Od 1: listopada 27897

DO W YN AJĘCIA i-mebłOwany pokój dla sdwdent^k. dobre 
warunki; Zgłoszenia od 2—4 godz: Z idona 5 d, I : p ;

— — — 27907

200 DOLARÓW  (dam odstępnego za pokój z kuchnią — 
moiLiwjjo z kom fortem : ła sk a w e  zgłoszenia do Adm'n:
W e k u  pod SZYBK A  D ECYZJA  27885

B E Z D Z IE T N E  m ałżeństwo poszukuje pokoju bez ewentu­
alnie i  m eblam i: Zgłoszenia pod Q : G : do Adm W jeku 
No w ega — — — 27919:

PO SZU K U JĘ jednego Dub dwóch pokotf na biuro tylko w 
śródmieśc-lu za wy sok ‘m czynszem : Zgłoszen-a pod IN—
T E R E S  do Oeneradnej Ekspcdycju Ogłoszeń M. T , Krzy­
sztof o w icz: Lwów. Sokoła 4 : 4041,

PO SZU K U JE s?ę dwa lub trzy pokoje z kuchnią j pełnym 
komfortem za odsfępncm od zaraz: Pośredn:cfw o wy­
kluczone: Zgłoszenia pod SZ Y BK O  do Adm. 27955,

ODDAM pokój na bóuro; — ŚR Ó D M IE ŚC IE  A dm m strncja 
W ieku :        27956,

PRZYJiM E dwóch afudei%tów<tk') na utrzym anie; — pokói 
a osobnym wchodetat: W iadomość fotograf Łyczakow ­
ska 9 : ------    ------- 27947,

O D SllA PIĘ sklep m asarski z  koncesją na Zam arstynow -e: 
W aru łk i k orzystn e : Zgłoszenńa pod RYCH ŁO  do W ieku ;

2 —3 TO N Y węgla dam natychm r«st za 1 pokój z kuchnią 
lub 1 siten c ję; Zgłoszenia do W ieku rod WĘGIEL, 27940

ZA pokój ewenifuaime, wspólny z  pan ą dam 2 sztuki płó—̂ 
tna czynszu inie»;<cfcnego; W iek UCZENNICA. 27934.

B L ISK O  PoH.t**thnkj< jeden, ew entualne dwa umeblowane 
pokoje frontow-e z odzietnym przedpokojem przy s ta r ­
szej sam otnej osobie zaraz dt> w ynajęcia zam ożn ef— 
szym panmn chrzcScij arebom : W iadom ość: P r a ln a  k ró ­
lewska u l'ca  Głęboka 1: 27857,

MŁQDE m ałżeństwo poszukuje pokoju najchęfw ej w Śród —
m ieńcw : P łacę najw yższy czyn sz: Zgłoszeń a do W  ©k«
pod . , J : T ,* ł---------------------------  ------  — 27865,

T Y LK O  majętnemu katokkow i odnalmę 2 pokoie z  przed­
pokojem lub bez — najchętm<a na biuro: L isto w n ie do 
Wieku pod JU lIR O  — 27977:

Z iM W A

L E K C JI FO R T E P IA N U  udziela rutyaowana naticzyDiclka -  
m etodą ułatw ioną; J ;  S trzem ię H , parter lew y : 9253
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W I N
d o d a t k o w e  n a  k u r s  m a tu r a ln y ,  
k u r s  z s z e ś c iu  k la s  g  m n  z . i n a  
r o z p o c z y n a ją c y  s  ą  z  c z t e r e c h  l  la s . 
Łyczakow ska 47/1 od 6 — 8. 27937

WYUCZAM francuskiego i niem ieckiego tudzież udz:eiam 
konw ersacji oraz przygotowuję do maftury ’i egzaminów 
z tychże języków . Długosza 37, I I ;  p : 27895

NAUCZYCIELKA na wieś potrzebna od zaraz do trojga 
tłz  c c i  — 1 dziiecko I I I :  k l: gimn: klasyczne — 2 d®iecko 
I I :  ki'; g»mn. m ajem : przyrodnicze —  3 dziecko 2 klais* 
ludowca: Języ k  francuski w ym agany: Zgłoszenia z po—
daniem kwal frkacji św iadectw  f warunków pod T : W : 
P o ste—restan te Zborów — 27889

STEN O G R A FII listownie wyucza szybko, gruntown'e. fa —- 
n o  Redakcja . .Scenografa Polskiego*4 W arszaw a; Hoża 
50/46; 7ąd a jc je  bezpłatnych inforinacyj: — Stenografom
bezpłafny num er:-------------------------------  3989

ZA DARMO Ifckcje fnancusloicro przy lekcjach m uzyki: — 
Lekcje muzyfci ta h je : L isty  pod PRACA 24 do Admin: 
Wieku Nowego — 27855

RUTYNOWANA nauczycielka z długole+nia praktyka Do­
szukuje m iejsca do nauki klas g>'mn. średnfc,ł wydz a -  
łownych lub norm alnych; Adres Ustrzyki Dolne S ta c ja  
kolejowa — Naczełn k : 3983

Kora pi y&ofowEirze iii) f c  oteiiiiej
za
przyj

tw ie r  zo  e  p rzez  K u ra to rju m . W p  sy  ty m ci-iso w o  
zyjm u je się  przy u l. W y  p a n s k i e g o  4 0 , I^ P*. 

o d  g o  z. '/r ó — 7. 2 7 U 8

ROZPOCZYNAM drugi kurs Kilimów, ban k ów ; Zglństfcn a 
od 9— 10 prnedpol N- s k trd z e  wielki w/bór gotowych 
kilim ów : Korytkowa. Łyczakuw ska 3 11. p : 371/

KO N SERW  A TO RZYS :KA uęzraica u ref W oifsohna we 
W 'edniu udziela po domach 'ekcii lo .ta ia n it  pa piz.y 
stępnych w ariunoch: P r z y jm ę  rćw iceż arom oana.ncnt
do o/kJestry w kinie: Zgłoszenia do Administracji pod
AKOMPANIAMENT: ■ —  '/.TcZl

ROZPOCZYNAM od 5 li ;«>Djda trzym iesicczin  p raey czn y  
kurs K ro ju  i sz y c 'a : Wp sy przyimuje codz/'cnni JO —
LANDA S tasz ica  8, boczna Chorążczyzny — 27119

K O N W ER SA C JI, b terafu ry . gram atyki udziela dyplomowana 
nauczycielka: Syks-tnska 43 A, I I :  p : 27722

| H  POSAD P SZUKlfJA- W -^ S .

CHŁOPCA kaitoliika (P olaka) z ukońcwjna dni/rą 
klasą gim nazjalną, intel jten+neKO i dobrze w y­
chow anego oddam do praktyki! do >zl a c h etrre1- 
szego zawodu, zam iłow anie u chłopca rysunki i 
malowanie, sKleip n :e Jest wykluczony. Łaskaw e 
zgioszen”a listow ne J o  Adm. W5cku Nowego pod 
UCZEŃ. 27851

ZDOLNY fachow iec z branży papierniczej, wyrobów pap: 
(by ły  drulcarzl poszukuje z a s tęp stw a ^ v \tym azialc nib 
posa/tlę kierow niczą: L s fy  pod CHł/pNY do Adinin?sfr: 
W ieku Nowego — 27852

KU PIEC po zRkwdowaniu własnego fateresn obejm'e • sklep 
na rachunek lub posadę kierownika; (poże złożyć kau­
c ję : Zgłoszenia łU^townc LIKWIDACJA Wiek Nowy.

ASYSTENiłCA farmacja Polka z  kUkulettita prakfvką — 
{pełniła funkcje mag«tra) 3 dobremi referencjami! zm'cn’a 

z powodów rodzinnych mf.ejsce z-air* tfez-karua (K ongre­
sówka), wobec czego zmrerai obecną poradę na posadę 
ewervtttali#e o warunkach gorszych w_. apfece lwow­
s k i :  Zgłoszenia Adm. Wfc5ku Nowego pod ENERGI­
CZNA:  • 27864.

PRAW N IK urzędnik państwowy, energiczny. poszukuje 
adm inistracji kfcn*en?cy . nad^hrfrt?ej za pekój kawa­
le rsk : Zgłoszenia do Wieku ^ D M lN aSTR A iG R . 27S9S.

ZA samo utrzymanie zajmę s5ę dziećmi, domem; Adres 
NAUCZYCIELKA W YCHOW AW CZYNI W iek. 27941,

A D M IN ISTRACJI woększej kaanien’c y  podejm*e się od li­
stopada zdolny ajdnvrositrafor; Zgłoszienia pisemne W :n— 
oenj-y Kwap:jński, Kraków św, F I  pa 8 II. p : 27936

M A ŁŻEŃ STW A  ^ 3

MĘŻCZYZNA itncligdnł.ny la t 60 poślub; osobę której za­
leży na zimanie nazw iska; L is ty  W iek Nowy SZCZF — 
SC1E     —  27772

DLA mc 1 r przylacW a trzydziiestok'1kuletn'ego zdrowego; 
przystoli.ego m iłego zienYanina z dobrej rodz',iy  katoli— 
c k L j dobrze zagospodarowanego -«Z 'erżawcy dóbr poszu­
k u j*  zony młodej przystojnej milej ooorze wychowań i  ze 
zatn<«o domu ch rześc;|ar.skiego posiadającej odpowiedni 
posar D yskrecja zapewniona i w ym agana; — L isty  pod 
ZAUFANIE do Adm n a tra c ił  Wieku Nowego; 27773

PANI która po kupnid H l w M  w e w te-ek 21 paździer­
nika spotykała się zemną takzc w  cukierni' Zalewsk ego 
proszona jest o adres pod ZAINTERESOW AN Y do 
W kika Nowego:     27933

u -fT E L : panna lafi 19 lasno blondyna, posiadająca dom
z 2 morgowym ogrodem — pr; gnVi poznać mężczyznę na 
rządowym stanowisku lu przdmystowcą w celu m atrym : 
do la t 35: Zgłoszenia listow ne dia RUSA ŁKI do lim: 
Wieku Nowego — 27979'

PANNA id te lg :  lat V  blondyna. pordaaaiaca odp: posag 
pragnie póznjać m ężczyznę w celu majór: na rządowym 
stanowisku lub ziemna-nina do lat 30: Zgłoszenia listowne 
pod SOSENKA do Adm: Wieku 27980;

PANI H : Z : ma na P o czc ie  Olównej l 's t  nU odeb.any: 
_  _  27976 r

DO SPRZEDANIA nutrie pod futro  damskie: W iadom ość
z grae> z n o śc i: P lac  G osiew sŁego 5, parter, od 4 6  —J 
Schelleubers — — — 277?(i

WAŻNE Dl a  O R K IE S T R  salonowych ,w  kinach, lokalach 
restauracyjnych ńtd:) — Nufy na ork iestrę  salonową —  
w w ielkjn . wyborze polec= ipgazyn Nut PoloniecJ- ego 
we Lw ow ie, u l: Klcm - 'T a ń s k e i 1 : 2619

P C I A T ELIA  — K r-ków . Rynek 9, poleca albunjy, ka­
talogi. Przybory idatrl s^yrzne. znacz!:' europels^o ,• za_ 
m orskid; Obszerny cennik za nadesłan em 20 g r: 3925

DWA fu,rra okazyjnie do sp rzed an a : ZybLildewicza 15 —
kraw iec — 27881

F O R T E P IA N  krótki k rz iżo w y  koriOeifrowy; nuchan ka an—: 
g elska, nrawdztwie h bmiowy kość słoniowa na,pięk—
niejsza, oktaw  7 i 1/4 ton Wielki i subteln :e  r  ękny — 
lepszy lak ..Bechstem  ‘ a l w ieli tańszy — tudzież
pianiuc ko.tce.,tow c oktaw  7 i 1/4 . toi. bogaty , forte— 
p ąn o w y . O statn i w yraz jakości i piękna: Zam ożniejszym  
znawcom znającym  cenę — S./Zf ja m  korzystn ie : -
U łatw ia jąc nabycie powyższych uisfrurr.entów — przyjmę 
w zam.an inne pia.iio .ub^ forfepia k ró ił"  za dopłatą —
K o p crn iS  26, parter, o f:cyny, gankiem ostatnie drzw : —
Skieniarski — 27876

P A kC ELA  słoneczna 150 sążni na k o rd ec*  I-go do sprze 4  
dania, 3150 zp  p o L k ich : Oiża, Qr6decka 129 2^793

ro p n e  od  6  d o  2 0 0 0  H P . U rz ą d z e n ia  
m łyń sk ie, P r a s y  d o  o leju , O  ra b ia rk i  

do m e alk i d rz e w a  na d o g o d n e  s p ła ty , o r a z  tr a n s ­
m isją , tu rb in y  p asy , oleje s m a ry , ro : ą , p a p ą , blachę, 
p cy n k o w a n ą  O H  W L , w ó y » ,
K M T p o leca  I t r l b U l  U l BATOAECIO 4 
O d d z ia ły :  T a r n o p o l ,  P cd w ołoczy= ka .  ■ 4017

DUM 1: r>iętro_wv początek ulicy  Zarupr .tynow sl.iel. 3  m i--  
nuty od tram w -iu , z parcelą budowlaną szopą i ko—3 
morkami. 11 ubekach wolnych n .  m jeszkan a lub cele 
fabryczne do s p rz e d a j a. ewenrnalhio z m otorem benzy­
nowym i transm isją . Zgłoszenia: D r: H onlgnjm ulicai
Kleparowska 4 — 4635

A C E 9 T  z akaacmickrem w yks: i-ilccniim.., r f  prezei,łiary w n y ; 
z kilkuletnią praktyką w branży gulanbcryjno k rsmety— 
czne) i n -P«- n czej — poszukuje zastępstw o poważne) 
f rmy Łaskaw e zgłoszenia pod K O SM ET Y K A  do Admm: 
W P k u  Nowego — 77847

PANNA z praktyką D:urową obznainuona z buchalterią; 
pisząca na maszynie poszukule ja k ie ik o tW e l posady. — 
Zgłoszenia pod „PO SA D A  20“ Admirdstr, Wieku. 27610:

RZEŹBIA RZ m colowy poszukuje .:aiec,a w miejscu lub na 
wy jaz/ Zgłoszenia pod R L E Ż B iSR Z  do. Adm: W ieku 
Nowego — — 27888

C S  ZGUBIONO 1 aEftAUŻlONObS
ZAGINĄŁ pies m_ly fo x ter!er —  oddać za wynagrodzeniem 

Sykstu ska 49. Dewechy — 27796
—   ---------------------------------------  J-
— ł j™  KU ł f l S  I

n  O Ł D R Y  f e ’? ;
M A T E R A C E ,  P O D U S Z K I ,  B I E L I Z N Ę  p O S C I F J  O W A  
p o  e  a r a i t a n i e j  K  I Z ,  S  K  B B  I  f i  5  K  ! U W  W
K o p © t f ^ I J < a  4 .  t y l k o  n a p r z ^ ^ - i w  S z k  w  ^ ^ a .  4 0 3 2

HANDLOWIEC pu^adaJacy kilkunastoletnia praktykę b :u— 
ro\fą poszukuje posady m agazyniera, nadzorcy wzRlętlniie 
biurowej w większym  przeds ęb w sfw ie?: Łaskaw e  ̂ zeło— 
szema pod Sw enarckl B e łżec  naprzeciw stfacji k ok jo w ej, 

 u    _____ 3992

GORZELNIK kier. ruchu kawaler szuka posady; obejmto 
równ eż folwark l.fp: zasfąpi w łaściciela wc wszystkiem
T . M arfinelft — Moiściska;___________________________ 27583

OSO BA  młoda inteligentna znaiąca się dobrze na gospo—; 
darsfw ję, kuchni; hodowli trzody i drobiu z chlubtiemi 
świadectwami poszukuje posady do dworu lub zarządu do 
mu: Zgłoszenia Spętania D zierzyk Dydnia k. Sanoka.

;___  ____ __________________ 27814,

PANNA z początkow ą pnaktyką Murową pisząca na ma— 
szynki poszukuje jak ak olw iek  z a ję ć  e biurow e: Zgło
srenia pod cKPO M N E WYMAUANm Acm. W ieku: r->42

P IE C  z rurą w bardzo dobrym stank, tanfo do sprzedania: 
Senąiiorska 9 M iiller:   °7o39

0A B IN E11 męski okazyjnie do nabycia ulicą whorązczyzny 
29 Leor Matwflowsk.1:     07ti2°

MŁODA W: lrz y ca  zz 120 zt, je s t Jo  sirzed an ia : żgln 7P.nia 
Sokoła 4 l i ,  P. na P w o : 2 660

BECZK I na kapusie spm dw U  bedlnarz, ulica W ołyńska 
poczną rogatki Ż ó ł k i e w s k i e ! _________  26404

SY P IA I KIA jasna, jadlaluia dębowa, serw .infka i  szafa 
nt\czna. lywalnia z lustrem  do sprzeda:,ja : — UL ca

C h on żczyzn y  29, parter 6168

FOR1 ['EPIAN krótkf krzyżowy płyta pancerna wokuło — 
marki jb re j, uFca Sykstu ska 50 parter h w y  pd l i d o  
4 p o p o ł u d n i u ;  ---------   -___________ ______________

M U T O R  PA RO W Y fabrykat Brauiw r e f  Kfaselc (obeem e 
Plewa:/ lul w t y m ,  todzaiu. o sile 4 H P — ewentualnie 
6 HI>: poszukule do kupna firm a Rydzew ski i Ska —
Lw ów , Kopernika 20 — 27719

k ilk u  w a g o n ó w  s r r z e d a m  lo c o  
L w ó w  iu h  s t a c ja  z a ła d o w c z a

# po c e n a c h  ! or kurencyj: ycli. 
fle“ Jo  A mi-”. -..W c' u“. 27457

IRZEDN1K Z kilkuletnjist praktyką na samodfciJilnem sta­
nów sku po^zukujid od Listopada posady: lo że  by. k ie—
równikiem b !j,tra lub fdzJ^łu korcspontlcncjd’: Zgłoszenia
ptsemuu W inc nty' Kwapiuski Św. F  bpa ^8 11. p. 27935

POMOCNIK handlowy działu korzennego ( b l i b W i e c T  P" — 
szukuje posady od zaraz: Micjscowosc o bojętn a: Zgło—
sz3tiira do W icku Nowego pod HAGA: ,  27933.

O SO BA  CIEMNA poszukuie graira w szkop fń c ó w  Iilb 
rcstau ru cii: Bo  lnów 22 parter, drugie drzwi n a^ p raw o :

7 jf ło s z e  ia p o ci „ K a r t o

K T O  CHCE 2NAC zalfeły i wady charakreru co czynić a 
czego unikać, poznać uspćisoli r’i:ic ; w łaściw ości duchowe 
kupuje broszurę „C zy urodziłeś s ic “ : Cena 40 grodze — 
wszędzie do naby cia : 27454 ^

PA SY brzuszne, rupjorow c, m aciczne; suspcnsorla; pre­
zerw aty w y ; pończochy gumowe na ż y l a k i ;  opark men — 
„fru acyine; pesary rozm aite; hegary. g ą b k i .  srrzykawk
Ziąicbicguwcze dla pań itd, ty lko Stanisław  B aran ; Lwów 
A k a d e m i c k a  2 6 ; -------* * 2^041

ŻURNALE sezonowe 1925 damskie, m ęsk e, dziecinne. _ Biuro 
<lzi iui'ków Bućlii/taba —  Legionów 21 27453

F O R d E H n N  w ybitnej marki krótki krzyżow y; jięknyi 
il dobry okaz:-jn 'e sprzedani. Szopów .^  ul, Ketrzyńs* eg 
24 I. p : drzwi praw e; oglądać o j  11—12 f ed 2—5 . — 
Handlarze w ykluczeni: 27541

FORTEPIAN  pierwszorzędnej m ark i; krótki krzyżow y 
prawid nowy wspaińąly sprzedam ; od lt— U i od 2 - 4  
Leona Sap :ehy 67 1; p drzwi praw e; Handlarze wy­
kluczeni:     ; ' 2754(1

P1ERWSZORZ1.DNY fortep an  B h s e r lo fe r a  sprzedam ; —
Cena 560 dolarów. Zimoruwicza 6 drzwi 3 : 27817

FO R i'EPlAN W irfh —Bósendorfer krótki k izyżow y praw fi 
nowy sprzedam ; Łyczakow ska 57 of cyny I. p ię tro : 27826

SPRZED A M : żaniet pluszów-’ , bluski. kapelusze damskie — 
opód„ca, buciki Kr 37 k oflra . oielfzna. wieezadin — 
lampa wńsząoa nafltow s: S u F iń sk cg o  2. Ib* p iatro  »—
od 8_m ej do lOuW ran o __________________________ 27694

DOM z wolnem m ieszkaniem ; wielki ogród sprzedam : L e — 
waudówka, S :cnk*ew ;cza 7 :    27393

DO SPRZEDANIA w szelkiego .rodzaju m aszyny tnacharsk e 
nainowszy»h typów  a w szczególności wygiriark-' (S łcken  
m asch h ie i. Na żąjdanie w ysyłam y :cnnikr: F irm a A :
KUKZ. Lwów. Kru.a Leszczyńskiego 41 —_________27685

K R Z Y Ż E  £ E L A Z N E
e f e k t o w n i e  o z d o b i o n e ,  p o  n a b y c i a  p o  z ł .  66 i  zł-  T5
u l i c a  Ł y c Z i K o w s K a  1 0 8 .  2 7 6 1 9

F0R1F.P1A N  koncertowy krótki k” vżawy z angi dską n .e - i  
.naniką prawie nowy sprzeda, i ;  Rynrk  42 firm a M w r- 
kiewica sklep korzenny:  2’7" 11

W A LCE . Ml YKSK1E praw e nowe 250/500 tan o sprzecL-m: 
W iadom ość1 pod PR O K O P do A dm : W ieku Z 904

KROW A nił<--'" cielna ho.enderska bardzo mleczna do 
sprzedania: Lw ów . Św iętokrzyska 48 ; 2T7 9_

PA R C EL E BUDOW LAN E ; przem ysłowe przy ulicy  Gi-n— 
chow»k;ch boczna ul, 29 L sfopeda mjedaleko fiam  * 
wam przy fiorzc koleioerym tanio i pod k-orzyMnjn . 
warinfHami na —ty  do sprzedania: B liższa wiadomość w 
kancelarii Dra Mijchetewsk eg o ; Lwów, ul. Akadem cka 
i; n pf _  ---------- -------------  ,ĉ _

K lY J chce kupie maszyny Jo  szyoia na rafy  B i * * /  ran i— 
szu do Wieku pod KREDY'1 27>J(i7.

K U PU JI; foriepiany, m aszyny, k a sy ; mebie. o b r iz j dy­
wany ifd : P lącę najwyższo cen y : Nowacki, Pańska 17J

4339,'

PA LTO  Zimowe. ubran'c sprzedam; — Kochanowskiego 14 
drng c piętro drzwi 3 między dwunastią a d ju g ą : 27950:

P1T.S Doberman do sprzedania; W iadom ość: Tom bak LgO 
Maja 12 lub Legionów 2 9  *_______  ^  1

KUPIE wMIę; O f e r f y  do Aidrn, WJgku W IL L A ; 27926. !

DO SPRZEDANIA powiat Jaw orów  59 morgó'.v roli — 
w innym pow ewicc/a dom murowany z oficynam i, stai — 
I l i a m i  i półtora m orgowy!., ogrodem — .prócz tego 159 
morgów rolj i tok budynki murowane, w m ic c c e  po 1 
\v»t'oWvm 25 morgów ro li: Zgłoszenia: " t  u s fa ł  —
JAWORÓlW —.  -
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i j t r f m  3ASTAPI OTWANCIE MOWiJ KtsSYAUKACJl
~ z poko ami do śn a'da a  i warszawskim bu fe tem  pod nazwaniem

lwi. ol »§« „ R E K L A M A ” U W
Pierw szorzędna kuchnia

4044

N adzw yczar.a czystość .Ceny umisuHo w a itc

r a t y
SŁYN NEJ

I T N a

K A L O S Z E
KALOSZE TRE-TORN. 

OBUWIE dla Pań, Panów i dzieci. 
OBUWIE c epie dla starszych Pań
obuwie nie:rriiiâ liiE li niyśiiiyycf! \ spann̂cój

ROSYJSKIEJ FABRYKI
“  obecnie

C O N T IN E N T
4045

* .,y , p o l e c i .

M i i rw m m i m
OBUWIA

Lwów, F;?s,"'»ik 34.

K om itet Towarzystwa Gospodarskiego urrądza w dniach od 
58 do 3 0  paździ mika sprzedaż drzewe ń krzewów owocowych  
z własnych szkółek. S p rzed aż odbywać s'ę  będzie - każdego 
dnia w godzi/ ach od 10 rano do 2 pop. przy ul. K pernika 20.

W cześniejsze  zg}oszem a przyjmuje Inspektorat ogrodnictwa  
Towarzystwa Gos, odarskiego, Lwów, Kopernika 20. 382/

i i
D

I
E

Z  p i s e m n ą

Z ' l 8 f n i ą  g u f a t u i iC ] 4  
n a jle p s z e g o  g a fin iK u  

o o ls e a lą  s k ła d n ic e

P U O O Ł f l

pi. t4arjacKi 8. 
iil.E$azimierzDiUkf<dZ5 
ul. Krahow&ha Z5. 
ul. Gródecka r/Z. 
ul. Balonowa 3. 2797-1

Iiurlagafiiiaii PT. KlilkflttsU źc wyMo- 
nu]Ę tiLiIal rabo\ę honfelt- 

5/jną damską szytko i slai-nih — i z u«J?sii j materji 
na raty w dogndnych w arun- || , u * , i f a m l ń f k i ?
LaCfc. PozJSt ję z szacunkiem 90 9 , II p. 4061

Batzrje. lotdrhi. w  w  i e l k  i n 
w y b o rz e  —

p c k „  p j j j d a j  H  c l i E i ,  K “ ’to w n ie m ljrzo w s K ^  1. 4
27816

W i e l K a  n l e m i e c K a

F A B R Y K A  NASZYM
p o szu k u je  d o b rz e  w p ro w a d z o n e g o  u w ład z , to w a rz y s tw  o le jo w y ch  i w ła śc i­

cieli kii eSłefi p r y w a tn e j , su m ien n eg o , o b ro tn e g o  40&4

W  s a a s t ę p o y  H !
O fe r t y  p o d  N r .  4 0 ^ 4  d o  A d m ,  . W i e k u " .

m  Raty I
YEL F. 1 7 -  Ł 

^ « A M 4 ? F O A i Y
b-.z tu b , s z a fk o "  e  

o r a z  z tu i-am i.
M Y T Y  a - a . n c f .

najnowszych zdjęć.
S K 8 2 Y P C E

m a n d o l i n } ,  h a r m o n j e .

■_£łS 2'/U Y
d o  s z y c i a  i c z ę ś c i  s k ł a d o w e .

SPK *, 6  Q ' ’ t r .
k i e s z o n k o w e  i b a t e r j e  

z a p a s o w e .

o sz cz ę d . i m leczn e  „A r- 
ge ita* 

F L A S Z K I  27971
le rm o so w e  i t .  p.

M E S Z T Y  g i m u .
k o s tu m y , piły d o boksu, 
;ę  a w ice  i w szelk ie  p rzy- 
b o iy  do s p o rtu  z im o w e g o  

i le tn ie g o  —  p o le ca

l l  |IH|1 &
JAGIELL ŃSKA 17.

vis a vis b iu ra  „ O rb is" .  
O p i s t  d la o d s p rz e d a w c ó w

BOH ZAŁOŻENIA 188L

k o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i  i
  U d  23, X d o  ‘J k i w łą u n ie  sprzedajem y 39yo

rf% B i 1 IM  Ą K  ORSKIE od 18 - zł.
LJW  1 ®  1 : 5  M l i K l i  o d  20‘—  zł. 
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